
IPr. 160.
Wychodzi w ttnl paw*ł«dnh 

o grdz. 4. po południu.

Lwów —  Niedziela dcia 15 Lipca.

yd m eu  KOSZTFJE 

we Lwowie . . . . .  4 ot. 
na prowuiuyj . . . .  6  ,

N w i«ra  z poprzeJcdch miesięcy 
p o  l O

,fh pogląd* j®»- do nab/oia 
we Lwowie w obu Biurach sprze­
daży daiennikó ' i we wflzystkioh 
większych' trafikach.

Ceaa pi !Hk». aa prowincji
M leiifezco  l i t .  1*10 I Półrocza*
E  war U l aa *  8*— | Rocaa* ^
S »  m l a n ę  b d r e s u  o p łm e *  >1^ M  

Pronnmeratę n a ittty  prsM jłaó p n e huB a k  
p ra e ijłu iJ  w  koportmoh plen ijłayoliP o   _________

dodawać 6 et.
naMj

CENT OGŁOSZEŃ
K w y r « » ju e

POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI.

o g ł o i z e o i a  n a  e s w w t ą f  
s t r o n i  c y :

Wióra* petitowy albo jego miejaoe « 80 et,
W  „Drobnych ogłoszeniach1* H  kaido

■łowo drmkdem potito w yn  po . - ■ ,»
aaś tłustym garmondem po 4 „

Komiipondenoyo prywatno aa kaido
•lawo draki om petitowym po - . * „
K a d e s ł a n e  n a  t m e c l e j  w t ro a te y  :

O głosaenla, wierz* petitowy ałbo jogo młeja.o J9 ot 
Eoklamy 30 „
Kokrologla . , . . . , 30 _

Ogłoaaenia do „F rzegU dn4' prayjmujo „ H u -  
* 0  D lIB W M IK O W “ a). Sftuola Ladw ikaLC.

Dziś:
Jutro:

O- 9 p0 Sw. 
-TMP Szkapi.

M
Uftot

N. 4 po 
A idreja

SobZ. Adres. Redakcyi i Administracyi :
Ulica Sykstuska I. 45 Naczelny hedaktor i W ydaw ca: L u d w  k  i & a s ł o w s k i . Wjchóć słouct 

Zachód .
4 ui 
7 n

21
47

m.Długość dnia g. 15 
Ubyło dnit. od wczoraj

24
2 m.

T »  i  -i i » i .Chinami i Rosyą, —  wojny oczywiście nie

Przegląd polityczny.
Lwów 14 lipo*. domo, m gdy żwlnej wojny nie wygrały,

kor duńskiej, któr* w  danej] , , ~ . ,
- - • ■ • ’ 1 W krajach romańskich, dotknięty oh epi­

demią «Łu.-ohi( sną, parlamenty uoh\/aliły sze­
reg dość silnyoh środków, którymi rządy bę­
dą mogły walczyć z propagandą zbrodni; po-

0  sprawie
chwili m&uco zajmuje dyplomatów europejskich, 
otrzymała Polit. Corr. następujące doniesienie 
a Petersburg..: „Oczy tutbjsVyoh sfer polity 
bz&yoh są teraz skierowane na daleki Wschód 

oair uwaga zwrócona nc. rozwijająue się tam 
Wypadki. Zajścia w Korei mogą wywrzeć ważny 
wpływ aa interesg caratu w  tumtej stronie 
świata, więc j ezumie się samo przez się, iż dy- 
piomruyt rosyjska stara się, aby te interesu 
nie były narażone na szwank, N ie da s.ę za- 
przeozyć, iż w  Petersburgu z pewną obawą 
przewidują możliwość powużnyoh zawołań. 
Trzeba pamiętać, ze posiadłości rosyjskie nad 
oceanem Spokojnym mają nadzwyczaj ważne 
znaczenie ala caratu, a pc zDudowanm cybe- 
ryjskiej kolei cwo znaczenie jaszcze się zwięk­
szy, albowiem i, schodnia Syberya stanie się 
źródłem ogrom _ go bogactwa. Z tego wynika, 
że dla Rosy? będą  najkorzystniej nreó w  tam­
tych stronaoh słabych i już dlaiejjo potulnych 
sąsiadów, takich naprzykład jak Korea, i loo 
jak ociężałe Chiny, nigdy zaś takich, jp.k am­
bitna i przedsiębiorcza Japonii, która p_siadi_ 
nie złą flotę i zorganizowaną po europeisj ;n ar 
mię. Jeat tedy zupełnie zrozumi iłem, że R osja  
nie chce oda&ó Kcrei poa władzę chińską, opie­
rającą oię bądź co b«*dź na pckażhuj sile woj­
skowej, zarówno lądowej ja t  morskiej, a oprooz 
tego występującej do walki ł  Rosyą n.‘ wielu 
ianyob pu aktach azyatyckioh. Narodowy prąd 
w Gnidach i pewny pc stęp który się tam ua- 
zaprzeczeme objawia, każą przewidywać, że 
z czasem antagonizmy -mińsko - uojyjskie zna­
cznie się zuoutrzą. Z tyoh samych względów, 
a w stopnia jeszczo większym, nie może Rosya 
dopuścić Japonii do cwład— joia jakichkolwiek 
obszarów na kontynencie azjatyckim . A  zntem 
dyplomaoyi rosyjskiej pozostaje tylko di onió 
niepodległości Korei i ooman.aó owe umie p 'ń  
stawni) od wszelkich ataków z jakiej ko wiek 
bądź strony. Otóż tu fun lamę Ruina zasada ro- ] 
syjska, że Korea nie może być pochłonięta j 
przez żadną z dwóch mongolskich potęg, k ie -1 
rnie petersburskiemu sferami, a jak ioh deoyzya 
jest stanower.1., moana sądzie z dostatecznie 
energicznego tonu, któregc użyty ar wezwaniu, 
wyatosowanem do Chin i Japonii, aby oba te 
państwa wycofały z Korei swa wojska możli­
wie jak najprędzej, *  wówozas Rusya chętnie 
przystąpi do załagodzenia sporu, jak" o Koreę 
powstał. Spodziewają się tu, że ta rtdr będzie 
wysłuchana i przyjęta. otc'yby jednakże stało 
się inaczej, to Rosya będzie zmuszona przeko­
nać obu azyatyoir jh  rywaii, że obowiązkiem 
ich jest szanować uprawnione interesa rosyj­
skie i respektować pogląay petersburskiej dy- 
plomaoyi W  takim razie doba. u d *  poparta 
będzie w  sposób namaualny i dotkliwy.*

A  zatem to już crzcoie państwo daje do 
zrozunuania, że o Korcę goto w. jest skrzyżo­
wać szablę, bo, jak wiadomo, Chiny zagroziły 
Japonii woiną, jL l i  nie ustąpi z Korei, a Japo­
nia znów oświadczyła, żs woli wojnę, niż zrze­
czenie się tego 00 juz zdobyła. Razem z po- 
wstańurem wojsitiem koreańseiem, ma ona na 
placu pięódsiesięo.otysięozny korpus, —  siłę tak 
pokaźną, że może się odważyć na gniew  i Ro- 
syi i Oiiin. Oprócz tego tuż pod bokiem trzy­
ma w pogotowiu całą swą armię 1 flotę, której 
lekceważyć nic można. Zuaje się jednaa, że za­
gadną pokoju lub wojny spoczywa w rękach 
Angiii Jeżeli to mooarstwo uzna za własoiwe 
teraz zbadowaó dla Rosyi przeszkodę do dal­
szego rozwijania się jej nad brzegaun oceanu 
Spokojnego, to .edno słowo gabinetu londyń­
skiego lacnęoi Japonię do przyjęcia wojny z

zostaje teraz energicznie korzystać z tyoh środ­
ków, a zarazem pizetrzebić zastęp anarchistów 
już skomprom towanyoh. Otóż sądząo z tego, 
co dotąd w  tym kierunku zrobiono, nie można 
wątpić o nem p stanowienia rząuói;. Poiicya 
paryska zrobił* ubhiwę na niejakiego Constant 
Martin, właściciel,, mlecza ni, u którego anar­
chiści miewaii od dawna Łchedzki. N ie zattano 
go w doma, bo przeczuwając niebezpief zeństwo, 
schronił się do Anglii. Znaleziono jednakże ca­
ły  spis adresów rozmaitych _„archistów. 3ąd 
wydiw przeciw M aidn ’cwi wyrok zaoczny, po­
dobnie jak przeciw Pawłowi R ioias. Natomiast 
udało jię  polioyi schwytać niejakiego M u g i­
na w  chwili, gdy właśnie żabie, ł  się wraz z 
żoną do wyjazdu na pro./meyą. Przytrzymano 
flakra przud dumom 1 na dziedzińca przeszuka­
no kufer podróżny, w  którym się znajdowało 
mnóstwo bioszurac anaioinstyoznyoh osławio­
nego księoia Krapoth ina, kordelas, sztylet i 
paczka dynamitowych naboi. Również odbyły 
się liczne aresztowania w  Catn, Talonie, L yo ­
nie, Siunt-Ló, Perigeux i w  kilku inuyon mia- 
taoh ua podstawie porozumienia się władz 

fraacu ikioh z włuskiemi. W  Borda»ux uwięzio­
no kilku E zpanów Z  siedmiu przez Lubi mo’a 
wsŁazanych spiskowców na żyoi*. Carnota przy­
trzymano jednego anarchistę Deb7o*s’a, kon­
duktora przy kolei południowej w Merae. W  
Serbskim Niżu wreszoie ad&ło się polioyi po- 
on wyc ó śoigfc -cgo od dawna sprawcę zt ma- 
ohów dynamitowych w  Ceodyuui, .mona Stern- 
b&rga, który tam przebywał pod nazwiskiem 
„Jegołowskieguu i zwrócił na siebie uwagę taj­
ny on agentów z powodu przesyłek pieniężnyoh.

względna frakoya będzie się starała opanować 
zjazd katoFoki. Dla tego biskupi i przyw^dzoy 
featoliooy w  Tyrolu i S ty iy i oświidosyli się 
przeć wko cdbyoiu zjazdu w Insbruku lub Gfea1- 
ou. Ale konserwatywni katolicy nicmieobich 
prowinoyi wahajii się też, z wyłuszozonyob powo­
dów, przybyć na zjazd do "Wiednia. Dlatego 
w  r. b. 4-ty powszechny ziazdl nie odbędzie 
się. Natomiast wymieniona frakeya zamyśla po­
no zwołać sj„zd dolno raku ski, o zywiś ii ra- 
ozej „ohiześcijańako-sor«yalr-y“, niż katolicki i 
to wi,ozej oelem demonstracyi przeciwko slabo­
w i konrerwatyetów, 1 niżeli przeciwko wróg cm 
Kościoła;

na
Z wystawy.

odbierał z Paryża pod adresem „Stern- 
oergąu, oraz z powodu ityoh jego schadzek 
z robotnikiem przy królewskiej] fabryoe machin, 
Markiewio’em, któ ego także nwięz.ono. W yto ­
czone śledztwo wykaże, czy ów Jegołnwsk w 
istocie jert identycznym z osławionym Stern- 
bergiem.

Galicyjski przemysł naftowy i  wosku ziemnego 
wyi tawie krajowej we Lwowie.

Czwarty już r*z mam sposounośó z uk*- 
L,yi w y eta w y w  naszym kraju zrobić ściślejszy 
obraohanok zc stanu g.uoyjskie^o przemysłu 
naftowego i wuiSu ziemnego, a z* &ażd>m ra­
zem zdumiewam się nad wielkim jego rozrto- 
jem, nad znacznym postępom techniki górni­
czej i fabiyoznej, nad wzmagającą się pro- 
dukcyą surowca i nad pi-więkjzatąoym się sze­
regiem pracowników w tym zawodzie.

2  drobnego przemysłu naftowego, którego 
początki sięgają roku 1846, a właś uwie jl852, 
w  tym  bpwiem roku po raz pierwszy nafta, 
którą twórca destylaoyi ropy i wynalazca lam­
py naftowej ś. p. Igaaoy Ł u k a s i e w i c z  
uzytkał z  ropy, dubtarczonej z Borysławia przez 
Abri.h ;mii Sohreiuera, była użytą do oświetle­
nia krajowegu szpital* we Lwowie, rozwinął 
się olbrzymi przemysł, który dzisiaj nietylko 
w  kraju, Me i w całej Austro węg.ersziej mo­
narchii bardzo poważna zajmuje =Łauowisao.

Podczas gc . górnictwo wosku ziemnego 
w Borysławia, Diwmiaozu i Starom około r. 
1884 dosięgło ped względom wysokości pro- 
dukoyi swego kulminacyjnego punktu, przemy ił 
naftowy w tym czasie rozbudzić się począł a 
to z chwilą, gdy fiiuaa Borgheim ei Mto-Gar- 
vey kanadyjskim systemem w  ogólnie podzi­
wianym krótkim czasie wywierciła w  Krygu  
koło (i-orlic na terenach spółki aaielskiej obfite 
w  ropę pokłady.

Rozgłos K ryga  i wioroenis kanadyjskiego 
popchnął przemysł naftowyprzemysł natto??y na szybsze tory. 
W  miejooe dotyciiczastwcgo yńercenia p.zyjęto 

Piszą uleu z W iednia 13 lipoa. sysłem kanadyjski, którym badź nowe kopi .1-
Zeszłoroozny, powszeuhny katolioki zj*zd nie odkrywano i rozwijane, lub -tarę upadają- 

austr^aoki, który się odbył w Linau pud razy- oe kopaln;e (Bóbrka, Siary), do wysokiej pro- 
den^yą członka «.ąhy poselskiej hr. $ylva Tnrw - dukoy. przyprowadzono. -_.Oh&ęi,.' 
ca por uczył stom a prezesowi uczy nió stosowne i poszukiwaniem ropy 1 wydobywaniem tego
pizygotowanit oelem zwołani* nowego kat. 
zjazdu w  r. 18y4. Hr. Syiv*-Tarouca gorliw ie 
się zajął tą sprawa, jedna* puwszoohny zjazd 
tt r. bieżącym nia przyjdzie doskrtku. Z ogłe 
ezoaego świeżo lista hrabiego wynika, że ze­
brania się zjazdu przeszkadzają pewne nieporo­
zumienia w obozie katolickim, śoislej m ów iąo: 
niemieoko-katoliokim. Oczywiście nie dotyosą 
one dogmatów, lecz aktyk. polityoanej.Zazna- 
o j l  się ponownie antagonizm pomiędzy katoli- 
oko-konserwatywnymi posłami, skupionymi oko­
ło hr. Eohenwarta, a tak zwaną katolicką „ir&- 
koyą Indową*, któro, od niedawna rydaje tu­
taj Bi ich tp^ftskłoni eji za jest prowadzić agitaoyę 
hasłami aatisemiokiemi i „sccyainem iu, niż k a ­
tolickie mi, i w sposób wstrętny wygłasza 
wstrę do aryscokratyi.

Jakoż świeżo pewien duohowny, uwiedzio­
ny tą taktyką, przeciwko hr. 8ylvt.-Torouue na 
zebranki socyalistów (!) w ygłosił mowę, w  któ­
rej namiętnie zaozepizi hrabiego z powodu, że... 
nibyto me opłaca dość hojnie robofcników 1 Zby* 
toozna przypominać booy przeciwko nr. Hohen- 
wartowi. Była obatro,, że ta ruohliwa i bez­

produkfcu w (dalioyi prnoszło 3CX) pi zeusięDioistw 
górniczych, które zatrudniają przeciętnie 3.060 
robotników, a produkują według ntjnows".yeh 
relaoyi 1,200.000 metr. cent. ropy wartości 
4,20'; U00 zł.

Przemysł dest/iarniany reprezentuje w 
Cadoyi 41 destylarń nafty, z który oh kilka 
większych rallaeryi swojem uiządzemem 1 spo 
sobem destylaoyi w  niozrm nie nstępnje ' nel 
kim austryaokiin, lub węgierskim fabrykom na­
fty. Ich predukoya roczne, wynosi, nie Leząc 
benzyny w yw ożo-cj za gr imoę, ok jów  .maro- 
wych, gazuwyoh, m ii i koksu, przeoiętnie
416.000 mfr. ctr. nafty, za któią opłacają
2.704.000 zł. podatku konsutncyjnego.

W  górnictwie wosku aiumnegu było za-
Ladnioiiyoh w r. 1892 8C przedJięoiorstw 
5000 robotnikach; produkoya wynosiła 56.376 
nietr. oetn. -rai uoSui 1^08.778 zł.

JdkcrŁyt.taó z tegorocznej wystawy i wy- 
j zyskać ten moment tak, aby nietylko *r*jow i, 
ale cał.j monarchii u liz *c  Wielki pizemysł n> 
ftowy we wsny^tkioh jego sz zegóiaoh, uważali 
reprezentanci tego przemysłu za swój obowią

zek i w  tym względzie dołożyli wszelkich sta­
rań, aby na wystawie naftowej dać wierny 
obraz przemysłu, a wystawą, nietylko zaintere­
sować, ale i pouozyó.

T7ystawa jest zbiorową i zbiorowymi fun­
duszami przedsiębiorców urządzona pod egidą 
nkrajowego Towarzystwa naftowego", na któ­
rego ozele stoi od lat dwuaast" prezes August 
Korozak Gojayski. Przedstawia ona galicyjski 
przemy :ł naftowy i górnictwo wosku ziemnego 
tak, jfcfcim. jest obecnie, to też z wyjątsiem  
paw;lonu neftowego, w  którym pomieszczone 
są produkt* destyl*oyi, n*rzędzit, modele i ry- 
surki, wszyjtkie inne z*budow*ni* wystawy 
naftowej, głąbokie w iei enie szybu, pompowa­
nie ropy, “zyb i chodnik, przedstawiające ko­
palnię woskt zumnago, poukładane na wolaem 
miejscu rury hermetyczne i pompowe, ręozay 
ryg  wiertniozy i narzędzia wiertniuze, dają 
wierny cb^az górnictwa naftowego i wuskr. 
ziomuego w Galicyi.

Przecnodząo do szozeKótów wystawy n*- 
fto re j, w pierwszym raędzie podnieść należy 
głębokie S  u oeu e  systemem kanadyjskim, pro­
jektowane do głęookośoi okełn 600 mtr., a pro- 
sadzone w  zarządzie pp. A . Gorayskiegc i A. 
Ti e cieskiego pod teohniozuem kieruwmutwem 
W . Remiszewskiego. Wieioenle kanadj jakie zo 
itało w Galiuyi około r. 1882 przez firmę Berg- 
heim et Mac-Garvey w  Uueroaoh koło Liska 
zustosowarem. Prezes krajowego Towarzystwa 
naftowego August Gorayski był pierwszym, 
atóry wspólnie z Wiktorem KioLassą w  r. 1884 
uznawszy niepospolite zalety systemu kanadyj­
skiego, Wfzedi z pp. Bergheimem i Mar Gar- 
yeyem na terena naftowe w K rygu  koło Gor­
lic do spółki. Ten zawiązek, wzmocniony po- 
myś nym lezultatem wiercenia, dał impnis do 
uolszyoh tym systemem wieroeń i szy osiego 
wzrostu giiioyjsk iego przbmysłu naftowego- K a ­
żdego roku notowano nowe źródła i kopamia 
ropy. Po Krygu i Słobodzlo rnngurskiej po­
wstało sławne w ropotryski W ietrzno koło Du­
kli, po niem Bobrka, Równe, Ropienka, Wę- 
glówka, Iwonicz, Siary, w ostatnich zaś latach 
Potok 1 Schodnica.

Jakie rozmiary przybrało w  Galioyi w ier­
cenie systemem kanadyjskim, świadczy najle­
piej ta, iż  sama firma Bergheau i Mao - Garvoj 
wykonał! od r. 1882— 1894 w  Gałicyi w 43 
miejscowościach 370 otworów świdrowych o 
sumarycznej głębokości 10C kilometrów.

A by zadusyć uczynić lioaaemu zapetrze- 
uow.niu p.natycznie wykształconych wierta­
czy, załoźyt W ydział krajowy na prośbę Towa­
rzystw * naftowego w  Ropi*noe koło Duki± w 
r. 1886 „krajuwą szkołę wiertniczą", "która zna­
czny zautęj zawodowych wiertaczy wydma. 
Obeonu szkoła wiertnicza znajduje się w W ietrz­
nie * 0ło Dukli, a pozostaje pod kierunkiem dy­
rektora 2. Suszyckiego i nauozyoiela Roberta 
Breitenwalda.

W in  cenie szyLu na wystawie nie ma je­
at Jk wyłąozme oaazowego oein jakkolwiek me 
da się zaprzeczyć, źc szetuka publiczność ma 
najlepszą sposobneśó z przyrządem wiertniozym 
i użyciem ego dokładnie się zapoznać. W ie r­
cenie na w ystaw i) może mieć dl* kraju i mia­
sta Lwowa to nader wielkie znaczenie, że od­
słoni n*m w tej części Galioyi w  przypuszcze­
niu znane tylko formaoys geologiczne, a jak 
niektórzy geologowie twierdzą, może aać mia 
stu obfite źródła wudy. Ważną tę awestyę 
geologowie dotyohczas niestety modość grun­
townie traktowali i boję się, by miasto Lutó* 
me znalazło się w  tein położeniu, w jakiem 
częstokroć przedsiębiorca naftowy sin znajduje, 
gdy dla porady co do saans odaryoia ropy ró­
wnocześnie zdaniu dwóoh geologów zasięga. 
Miejmy jednak eiwplfwośó —  wiercenie da nam 
najlepsza wyjriEieme. T o  też podjętą myśl

9;

Ustęp z podróży po bzwajcary
przez Franciszka Bylickiegu.

(Dokończenie).

Idziemy drogą bitą i wijącą się, wąwóz 
coraz to ścieśm* się, Diyeria coraz mooniej hn- 
ozy. coraz to oiężej je] umykać. Jakby przed 
pogonią koi, al& nieraz drogę myli, to wali o 
skałę i wnet spostrzega lepsze ujśoit, zwraca 
się gwałtownie, w popłochu i spada rozpaczli­
wym skokiem na dół.

I  drega musi torować sobis wyjście, bo 
coraz mniej dla niej miejsca i uzęsfco zagrywa­
ją ją najzupełniej górne skaty W  miarą jak 
się drop. zniża, potężnieją skały. Wtem koń­
czy się druga, bo oto olbrzymiŁ skau. zaparła 
sobą wszelkie njśoie; do ostatniej chwili mD 
wąfpi się w to, iż nar..z skoczyła w bok pod 
kąc»*m prostym i zmyliwszy czujność złyohdu- 
jnów, omegła zwyoięsto shałę. Ubiegła z wisi* 
kim wysiłkiem i kosztem, bo w miojsou tern 
trze ja było zbudować wysoką galeryę na 230 
meuów długosoi. Roboty tej dokonano w r. 
1805, a ou tego czasu rok rooznie irymaga re- 
stauraoya gt ieryi znacznych kosztów. i*n prse- 
byciu galery i tej doihudzimy dopiero do krlmi- 
naoyjnego -noruentu pięsnoSoi. Jesteśmy zau- 

ni i zachwyceni, 1 zgadzamy się, że ozegoś 
podoDnie pięknego jeszcze nie widzieliśmy. Ler- 
tou* teraz dopiero nabrał humora, teraz dopie­
ro wsk^zeje na bliski mo3t. z którego najpiękniej 
t  szyatko się przedstawi. Doonoazimy też wkrót­
ce do tegciaoacu. „Fressii.onew spada z olurzy- 
mio wysj iści, a tuż obok rzuoony most po- 

bliżej przypatrzyć się temu woauapauo- 
wi. Przypatrzyć się?! Gdzie taml miliardy roz­
bitych oząitek w< dy sypią się w oozy, czasami, 
gdy szybszym ry Wem innie wodu w
mgłę mę rozbije, ale w mgią taką zwartą, że 
jakDy Łzpilkami w twarz sypnął Su„ły z dwóoh 
stion d.onoazą do wysokości 660 metrów oa 
łożysk* DiVern; to wszystao tłoozy się na sie* 
ci« olnrzymy iaąou w Jtapasy.

Trzyuzieści kilom ftrow już dziś szedłem 
1 ty le di znałem wrazen, że gay  pomy ślę, iż  
dziś ,eszuze i m o byłem w  Bensai, co zd »je mi 
się mepodobnem. Tego wszysukiego byłoby do­
syć na tydzień. 1 rzeczyw iści) żal bierze, i ę  U  
w jednym un a wszystko się widziało.

Do Domodossi h już tylko mamy dwa­
dzieścia dwa kilometrów, just godzina piąte, *  
wi^o śmiało możni, tu pozostać pół godziny. 
Nie radzą niaomn forsownyoh marszów. Jest 
to wprawdzie pewne zadowolenie, że się umie 
przejść w ielki kawał arogi, ale prawdziwej roz­
koszy doznać możu i tylko wtedy, gdy umysł 
nie-', byt zmęczony wrażeniami. Jakżeż bym chciał 
byó ta nie znużony, Awieży 1 swobodny co do 
czatu. Tern oardziej pragnę tego, ż «  oto nad­
szedł jakiś Fram uz, który, jak się pokazało, 
tę samą t rogą robi, 00 my, ale jo ż  od dni czte­
rech Zazdrot ;ozę mu swobody człowieka, któ­
ry w pobliskiej wiosce Gongo użył wywoza- 
jU i wyszedł na spacer do wodospadu. Spoglą­
da on na nas z pewnom politowaniem dzi­
wi się zupewne, po 00 my tak biegniemy, jak 
potępieńoy,

Moa„ nuu F^essinono daje przepyszny punkt 
do obserwaoyi. Gały niemal oąwóz moZza przej­
rzeć, a aa Lei.1 szczególnie uśmiecha się coraz 
to jaśniejszy krajobraz siersuej doliny, ubarwio­
nej wspaniałą zielonością. Na przeciwny oh ska­
łach spływają dwie kaskady, obmywając skałę 
przez długość ailknc ziesięciu m etrów .. mi jedna 
aropia nie odskoczy, tylko woaa spada oieniut- 
Lun tiuiem po ski.ie. A le  jaaby kto cisnął jego 
zwoje, tak rzao^ją się gromady wód 1 rozwija­
ją się po oałej płaszczyźnie skał. W  głębi w i­
dać jedyny lodowiec B  rdmeru, na którym słoń­
ce igra niezliozjnym i brylantami, to d  nim wą­
wóz ozarny i ponury.

W  drogę! zawołał Wallaoe, a więo w  dro­
gę, powtórzyhśmy, ruszając iru ws* Gongo.

Gongo leży już tylko na wysoaośoi 859 
metrów, jest to ostatnia wioska czwajnarska. 
W ielka wieża, podobna do jakiegoś dziwaczne­
go kuśoioła, dominuje nad wioską. Jest to w ie­
ża, którą roazina Stockalper zbudowała na

•».. -.u* *exainkJrraC.t't aa

schroni—ko dla podróżnych. Obecnie przerobio­
no ją na notel. 2tą^ wycaodzą Aprniści uda­
jący się na szczyt Monte Lsone (3565 met.ów). 
2n wioską Gongo wznosi się kolumna granitu 
wa, oznaczając & giahioę między Błochami a 
Szwajoaryą. Wchodzimy w prześliczną dolinę 
Yal di Yedro, gdzie już ani śiaiu świetności 
wąwozu; górj najbliższe zniżają oię raptownie, 
a na końca po przebyciu tunelu znajdujemy się 
w Lelli.

Tu miał nadejść pocztą mój kuferek, tu 
więo odbęaŁe się rewizya i trzeba go dalej 
wysiać do Domodosaoii. Strażmoy poatrojeni » 
wcale ładnie prezentujący się, robią wrażenie 
dandysów. Przejazd tu oardzo ożywiony, samo 
miaslieazko roz>yp»ne wpiawdzia po gćraon, 
ale spore. Idmemy do san re wizyjnej, a byłen_ 
przekonany, że się n* prostej formamośoi skoń- 
ozy. Tymczasem otwierają i szukają z taką do- 
kładnośoią, że miałem wielką uoho-ę zost., vió 
kufereh z kiuozam n» ich odpuwiedzidnośó. 
Po trzydziestu czterech kilometrach drogi, nie 
bardzo m* się oohouę przypatrywania włosaun 
strażnikom celnym.

Zniconęoen. niegrzeoznośoią na pierwszym 
włoskim etapie, j UaayLśmy zaiaz w drogę po 
lekkim posiłku. WiJucznij opanowało wszystkich 
p»wne znużenie, bo zamii liśmy, idąc w bez­
ładnie, „ak koma bjio wygodniej. Laazie znu­
żeni, tak dobrze jak rocociiocem, przedstawiają 
Bię w najroziiaitszy sposób, -to też bawiło runie 
jak moi towarzysze sachowywali się w oiągu 
drogi. Wtllaoi szedł prosto przed smbie, nie o- 
glądająo się ani na prawo, ani na lewo, wi- 
doczzuj pragnął iść, oby nie ustać; Gouper sła­
niał się to po prawej, to lewej strome drogi i 
dotykał rękami skał lub buryery — był zape­
wne moono znużony i ohoiał się rouerwać; L i­
der przystawał, przypatrywał się i miał niesły­
chaną oohotę położyć się; Lerc na trochę się 
pochylił i uderznł mską o każdy pęk tr*wy 
lab o gałąź i widocznie poganiał się, a mnie 
parasol wypadał jo chwila z ręki. Jeanem Bło- 
wem by liśmy porządnie znużeni

przez L  Syroozyńskiego, aby na wystawie wy 
konać rzeczywiste głębokie wieroenie, przyjęto 
bardzc sympatyoruie i pośpieszono ze cubwen- 
oy“ , której udzieliły kraj, m ir, o i dyrekcja 
wystawy.

Dodać tu winniśmy, że fabryka maszyn 
K . Lipińsk.ego w Sanok 1 udzieliła do wierce­
nia na wystawie bezinteresownie naraędzi wiert­
niczych, maszyny i kotła parowego, zaś Towa­
rzystwo dli handlu, przemysłu i rolnictwa 
w  Gorlicach stalowych m r hermetycznych i 
pompowych z fabryki Mannesmanna w  Cha- 
mutowie w  Czeonaoh, oraz yasów z fabryki G . 
Gnerlioha w Cieszynie.

Opodal w i f j  .ia kanadyjskiego urządziła 
firma Bergheim et M ic-Garrey pompowanie ro­
py i wody z t-zbch szybów, zupomo ą uftpszo- 
nego amei ykańskiegc przyrządu do pompowa­
nia tak zw. „pumprygu“ , Przyrząd tbn usta­
wiony jest łącznie z maszynę i kotłem paro­
wym  wt wiasnyn. pawilonie firmy, zbudowa­
nym na wzór jo ty  pompowej używanej v  ko­
palń; ropy w  Bóbroe. Ulepszonym i silni* 
zbudowanym pumpt/giem możua pompować 
dowolną ilość szyk a w (do 80j i na odległość 4 
dc 5 kilometrów.

Bardzo wierny obraz kopalui ropy dają 
nami zbudowany na wystawie naftow*j maga­
zyn, w  którym złożone są narzędzia wiertnicze 
z fabryki marzy*. K . Lipińskiego w  Sa. oku, 
kuźnia, notłownia i barak dla Robotników. 
Ostatni puohodzi z fabryki Szeligi Ły rzkiewi- 
oza we Lwow.e, jest z masy papierowej i daje 
się z łatwością rosbisrać i przenosić.

Pom ijdzy budynkami i pawilonami nafto­
wej wystawy widzimy na wolaem miejscu sto­
sy stalowyoh rur hurmetyoznyon . pompov yoh 
z fabryki Mnunecmanna r  Ohamutowie w Cze­
chach, (żeluzne rury hermetyozne wyiabiąji. 
w  naszej monarchii walcownie rur w  Y1 .tkoi i- 
oach i w  Boguminie), dalej wzory ręuznegc ko- 
r auis , warsztat wiertniozy ręczny z  kopalń. 
... Straszewskiej i S. Stówiarskiegc w  L ip in­
kach , oraz cie&awe ze względu na dziwaczni 
kształty przyrządy, u źy* ;ne w yocoątkaon -  
palnietwa naftowego w Galioyi ud roku 1860 
do 1883. ZeLaniem  tyoh ostatnich zajęło sie 
krajowe Towarzystwo naftowe, pragnąc oaazać 
różnicę, jaka zachodzi pomiędzy dawnymi a 
obeonymi przyrządami Co aię tyczy ręjznego 
warsztatu w .ertniczeg. z L lp iu ek , na "■wugę 

| zasługujj ten szusegół, że kopalnia w  L ip ir  
kaoh jest jedynem prz sdsiębiorstwem w  Gali­
oyi , które od swego zewiązku (r. 1862. a. i  do 
dzisiaj stale z pomyślnym rezaltatem używa 
wyłąoz aie ręozui-.go kopanii 1 weroenia, wyko­
pawszy w  Lipianach i "Wojtowy 1S2 azyoów o 
sumarycznej głę okośoi .śmnaśoi knometrów 
i osiągnąwszy nswet poważną głębokość gdyż 
500 metrów. i

Dla górnictwa wosku ziemnego, jedynego 
na całym świeoie, wystuwiło nrajowo T o w » :zr - 
stwo naftowe osob-iy pawilonik, wewnątrz któ­
rego nosztem kopalń: gaho. Banan kredytowego 
we Lw ow ie wykopany jest na 11 metrów głę­
boki szyb ze zjazdem pc drabiuKach,a połączo­
ny z ohudnikiem 31 metr. długim, do którego 
wejśoia leży w jarze parku Kilińskiego oboa 
ak war jam.

Porozwieszane lampy bezpieozensti ra a 
w uzoftoh zrębów uwid icznion^ pokłady wosku 
ziem nego, napełn.uuy pokładam woskowym, 
wózek ferdernnkowy dają nam dokładny obraz 
kopalu woska ziemnego w  Boiysławiu. Okazy 
"arowego i topionego wosku ziomnego, ry­
sunki 1 przekroje nzupeLuają obraz tegc gór- 
niotwa.

Jedyne w swoim rodzaju na całym św it- 
oie galicyjskie gorniuowo wosku ziemnego roz­
winęło su głównie w  Borysławia, kopailie bo­
wiem w Dźwiniaoza i Scaruni tylko podrzędną

t »
ra-

źaionej nory przygotować ciepłą kąpiel, a 
pestawiła nas ta a na nogi, że po kolacyi 
szyliśmy jeszoze do miasta.

Domodossoia ma niespełna 4.000 mieszzań- 
oów, a więo micśoina mała t, m im . to oświu- 
tlona elea«ryoznie, posiada trzy wielkie hotele, 
mnostwo prześlicznych pałaoykow, sklepów, 
restauraoyi i t. p. Wszystko ta obliczone na 
turystów, a droga oimplonu jest tą potężną ar- 
teryą, dająoą Żytna i zarobea.

Ludność jest tu mięszana, a trzy ję z y k i: 
włoski, franoussi i niemieok , dozn-ją -upome- 
g i  równouprawnieni® ołużbn po hote.aob mó­
w i temi trzema językami, począ irszy od s .róża, 
a pomieszała tak dalece pojęcia iiarodowoąoi, że 
ztpomiua, do której właściwie należy. Kc_ne- 
rzy i kełaerki są wyłącznie sprowadzani z Ber­
na, a kiedy pytałem o przyczyną gosj jdarza, 
odp.wiedciał mi, żs Baino dostarcza najlepszej 
obsiug", w  wybornej wycw ozonej szacie, uczci­
wej, zapobiegliwej i mepospolitemi zdolnościa­
mi obdarzonej.

Włoch, powiada on, jest dobry na krótszą 
metę, aie niebawem psuje się; Franouz jest o- 
brotny, usłużny, pojętny, aie uczyć nic można

Yarzo gdzie już rozpoozyn* włoska wegetaoya 1 
roztauzaó swoje bogactwa. F igi, pomarańcze i 
wino rosną tu, jakby w  jednym wielkim par-1 
ku, już i zapach jer is szczególny zapełnia po­
wietrze, nie ozuu chłodu zbliżającej tię nocy, 
ale za to knrz straizny, wydobywający się z 
pod naszych nóg, psuje nam wrażenia całe. Przy­
bywszy do galeryi, zwanej Gzeyola, zaftalis.ny 
tu mnóstwo żołnierzy włoskich, którzy przy­
byli n.. ćwiczenia. Właśnie oaporzj wan na 
drodze, siedząc na kamieniach lub na b-ryt,- 
raoh galeiyi. Gdyby nie znużenie, ohętuie by­
libyśmy się \,dali w rozmowę, ale obawa przed 
odpoczynkiem, któryby nas niezawodnie ubez- 
wladnił, kazała iść naprzód. Noo już zapadła 
kiedy weszliśmy w dolinę Ossoli, a ta ostatnia 
godzina drogi była jnż tak ciężką, że chuciaż 
nie zwierzaliśmy się przed sobą, to przeoież 
byliśmy jednej myśli, aby położyć aię przy 
drodze i odpoczywać, choćby do rana. W ido­
cznie jednak mieliśmy szczęście, bo niespodzia­
nie nadjechał powóz zaprzężony w trzy konie, 
a woźnioi,, pomimo zapadających ciemności, po­
znał w  nas znużonych turystów i -a >ropono­
wał, ża odwiezie nas za pięć franków do D j- 
modossoli. Bez trrgu i bez namysłu rzuoiliśmy 
aię do powozu a uczucie, ża siedzimy i nie po­
trzebujemy iść dalej, było tak bftgie, iż wyna­
grodziło oałoizisnne trudy. Wkrótoe i języki
się rozwiązały, a w n w ..en ia  wrażeń, -*ado- Wkrótca mieliśmy tez sposobność pizeko-
w tlenia z niespodziewani ok^zyi i dalsze pro- QłłljR sję o tom, g i j  w  sau jadalne wdaliśmy 
jekta zapełniły godziną jar j zni starszym kelnerem w  rozmowę radząc

Wjazd do Domodossoli był wspaniały, bo ; nad dalszą uniżą podróżą. Ź den Baedeker nie 
właśnie odbywała się jakaś wielka uroczystość;! możs iść z tym znawca w  porównanie; dał on 
00 żyło, bawiło się pomimo 3pói lionej pory w  nam marszrutę z takiemi wyczerpu^ąoeui szuze-

na m ego! Niemiec idealny porty er; lecz Szwaj- 
oar z dobrej szkoły, jest nad Kelnerami kel­
nerem.

za-
ogrodach rzęsiśoie oświetlonych.

Był* godz.n* iedenasu, kisdy powóz 
turkotał przed hotelem „narodowym".

K iedy weszliśmy do obszernej i ładnie u- 
rządzonej sali jadalne, i  prz >jrzeiiśmy aię w 
lustrze, nie mogliśmy rięzrazu  poznać. Oprócz 
małego pyłu, który pokrył twarz 1 ubranie, by­
liśmy croohę nabrzmiali, a szozegoin.e popuohfy 

■ ną™ ręce,
W  trzy awaudran“e przybyliśmy do w a  Poczciwy soepodaft r% n i  powłuO «pó*

golami i ty le trafnych uwag słyszehśmy, że­
śmy prawdziwie przy jemną godzinę przepędzi­
li Dzięki informaoyoiu jego, w iemy nietylko, 
jak jutro poiedziemy dalej, ale co szczególnie 
zw  edz ć będziemy

A  teraz spać! zawołał Wallaoe, i z omio­
tą posJ achaliśmy jego rozkazu.
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rolę odgrywają. Poc?ątek Borysławia sięga ro­
ku 1852. Od tego czasa wykopano r.a przestrzeni 
około 150 hektarów przeszło 18 000 szybów, — 
z których ledwie szósta część do dzisiaj się za­
chowała lub jest w rnohu. W iele pisano o ra­
bunkowej „odbudowie* wosku ziemnego w Bory­
sławiu , i o niemożliwych stosunkach tamtej­
szych, wiele też radzono nad tern j«k  złema 
zaradzić, radykalnego środka jednak nie zdo­
łano wynaleźć. Podobnie bowiem jak w gór­
nictwie węgla kamiennego w A n g li i , została 
rabunkowa „odbudowa" w Borysławiu wywołaną 
wewnętrznym ustrojem pokładów i żył wosku 
ziem nego, którego bezpośredniem była następ­
stwem —  nie da się zaś zaprzeczyć, ża przy 
tym systemie produkcya w Borysławiu szybko 
się wzmagała, a była temu ląt 20 trzy razy tak 
dużą jak obecnie.

Stosunki w  Borysławiu, na które złoży­
ły  rię zupełnie cdrębne, miejscowe warunki, 
a szczególniej niczsm pohamować się nie da- 
jąoa gorączka w obec bcgatyoh a płytkich 
ty ł  wosku ziemnego, nie dały się mimo naj­
szczerszych chęci kraju i władz ująć w pewne 
śoiślejsze karby. To, czego siłą zwalczyć nie 
zdołano, dokonał czas, dobry przykład w ię­
kszych przedsiębiorstw w Borysławia, a azoze- 
gólniej kopalni galioyjskiego Banku kredyto­
wego, która od samego poozątku (1882 r ) o- 
gólneui oiaszy się tam zaufaniem.

W  pawilonie di a górnictwa i przemyśla 
wystawiła firma Gartenbsrg, Lauterbaeh, Gold- 
hammer i Wagmann, jedyna na G&lioyę fa­
bryka cerezyny, przetwory destylacyi wosku 
ziemnego, a H. Matuszkiewicz galanteryjno- 
plastyczne wyroby z przetopionego wosku z ie ­
mnego.

Bardzo interesującym i obficie reprezen­
towanym jest dział m o d e l i ,  a k w a r e l i  i 
f o t o g r a f i i  k o p a l ń  ropy i przekrojów 
geologicznyoh. Dział ten umieszozony jest w 
głównym pnwilonie naftowym. Na szczegól­
niejszą uwagę zasługują: plastyczne przedsta­
wienie kopalni ropy Elliota i Parkinsona w 
Ropience koło Olszanicy, akwarele kopalń w 
Potoku, w  Równem i w  Lipinkach pędzla T. 
Rybkowskiego (własność Stanisława Klob&ssy 
Zrenckiego), wreszcie liozne przekroje pojedyń- 
ozyoh szybów i całych kopalń ropy. Podnieść 
tu należy przekroje kopalń ropy w Bóbroe, 
W ietrznie i Równem, Lipinkach i Iwoniczu 
wykonane przez K. Augermana, inżyniera 
austr. kolei państwowych w Jaśle, na pod­
stawie badań odkrywek, zapisków wiertniozych 
i pomiarów geodetyczayoh.

Dział d e s t y l a c y i  n a f t y  mieści się 
w głównym pawilonie kraj. Towarzystwa na­
ftowego. W idzim y tataj w pięknych ugrupo­
waniach i słojach doborowe gatunki benzyny, 
nafty cesarskiej, salonowej i gospodarskiej, o- 
lejów smarowyoh, cylindrowych, gazowych, 
łusek parafinowych i topionej parafiny, koksu 
i t. p k t ó r e  nie tylko na targu naftowym w 
Galicyi, ale i na dalekim zachodzie austro- 
węgierskiej Monarchii znaozaym popytem się 
oieszą. Galicyjskie destylarnia n&fcy wyprodu­
kowały w 1893 r. 390.988 mtr. otr. naf.y, cd 
której opłacony podatek konsumoyjny wynosił 
2,541.422 zł.

K ilka słów wypada mi jeszoze poświęcić 
benzynomotorom i opalaniu lokomotyw odpad­
kami naf:owymi.

Obok kuźai wystawy naftowej ustawiony 
jest w osobnym budyneczku m o t o r  b e n z y ­
n o w y  marka „Osto* z fabryki Langena i 
W olfa w  .Wiedniu Motorj) tego systemu po­
ruszane są za pomocą siły (wybuchowej gazu, 
uzyskanego z węgla kamiennego, oleju gazo­
wego naftowego, z nafty lub bezpośrednio z 
benzyny. Dotyohczas najwięoej używano mo­
torów gazowych, osobliwie po wielkioh mia- 
staoh, w których gaz łatwo otrzymać można. 
W e  Lw ow ie jest 25 motorów z tabryki L in -  
gena i W olf*, w Krakowie 11 w ruchu. N aj­
odpowiedniejszym produktem jest niezaprze- 
ozenie benzyaa, która atoli z powoda opłaty 
podatku konsumcyjnego dotąd nie możs u nas 
do tego celu być użytą. Krajowa Towarzy­
stwa naftowe i Stowarzyszenie auttr. destyla- 
torów naftowych w  W iednia starają się dla 
benzyny użytej do popędu benzynomotorów 
uzyskać uwolnienie cd podatku koastimoyjnego. 
W  razie pomyślnym znajdą banzynomotory o- 
gromne zastosowanie, osobliwie w gospodar­
stwie wiejskiem i w drobnym przemyśle.

W  hali ma3zyn wystaw iły e. k. austr. 
koleje państwowa l o k o m o t y w ę ,  urządzoną 
do kombinowanego opalania w ęglam i odpadka­
mi naftowymi. Takie lokomotywy zamierza 
generalna D/rekoya austr. kolei państwowych 
zastosować na kolei miejskiej w Wiedniu i ko­
lei Arulańskiej, która posiada liczne i długie 
tunele, odpadki nafcowe bowiem , spalając 
się, nie wydzielają ani dymu, ani iskier.

Jeżeli galicyjskie odpadki naftowe znaj­
dą rzeczywiście zużytkowanie do opalania lo ­
komotyw, będzie to miał galio. przemysł na­
ftowy do zawdzięozenia J, Eksc. Prezyden­
towi Bilińskiemu i zabiegom krajowego Tow. 
naftowego.

Kończąc opis wystawy naftowej, nale­
ży podnieść, iż urządzeniem jej zajmowali 
się przedewazystkiem Adam Trzecieski, Leon 
Syroozyński, W . Biochcński i L. Wiśniewski.

O wystawie naftowej wydany został na­
kładem krajowego Towarzystwa naftowego 
szozegółowy katalog, połączony z krótką bio­
grafią wystawców. Dr. Stanisław Olsmuski.

* *
*

Ogólną uwagę zwiedzających pawilon 
przemysłowy zwraca nadesłany w  tych dniach 
bardzo piękny fortepian, w stylu barokowym, 
wyrobu p. Karci* Mareckiego. Dowiadujemy 
się, Ż3 p. Marecki niebawem nadeszła pianino 
z g ło s a m i k o m b in o w a n y m i (fiat i skrzyp- 
oe) własnego pomysłu, i że podał już o patent 
na ten wynalazek. Ruchliwość p. Mareckiego 
około rozwinięcia tej gałęzi przemysłu zasłu­
guje na wszelkie uznanie.

Zjazd Iow, pedagogicznego.
Lw ów  14 lipca.

Towarzystwo pedagogiozne święci w r. b. 
ówierćwiakowy jubileusz swego istnienia. Dzia­
łalność jego na polu oświaty złotemi głoskami 
zapisała się w  dziejach naszego kraj a, któremu 
ono niespożyta oddało usługi- W pływanie na 
rozwój szkół ludowyoh, średnich, nitszyoh, spe- 
cyalnyoh i seminaryów nauczycielskich, oraz po­
pieranie wszelkich spraw wychowania publi- 
oznego i domowego według zdrowyoh zasad pa- 
dagogicznych, jak niemniej udzielanie stowa­
rzyszonym tak moralnej, jak i materyalnaj po- 
mcoy: oto były i są oełe tego Towarzystwa. 
W ierne im, starało się Towarzystwo o wycho­
wanie młodzieży, o rozszerzanie oświaty, a naj­
lepszym dowodem, ie  starania jego, poparte 
przez władze szkolne, obfite przyniosły owooe

jest wzrost oświaty w naszym kraju, wzrost w 
ostatnich dwóoh dziesiątkach lat nadzwyczaj 
wielki, Głównem usiłowaniem Towarzystwa by­
ło skierować całe wychowanie publiczne na 
tory narodowe, tak, ażeby oświata idąc równym 
krokiem z postępem wieku, nie traciła tych 
ceoh rodzinuyoh, na których polega cała jej 
praktyozna pożyteczność w obec narodu ; jeże­
li bowiem oświata jest potęgą, to tylko wtedy, 
gdy z pnia narodowego wyrasta.

Dziś święci Towarzystwo swój 25-letni ju­
bileusz. Z  dumą spoglądać może na swą dzia­
łalność, bo pracowało szczerze, w ytiwale na 
chwałę Boga i p 'ży tek  narodu i ze świetnej 
przeszłości swej może czerpać otuohę i zachętę 
do pracy na przyszłość, pomne na słowa sławne­
go francuskiego pablioysty Juliusza Simona: 
że „naród, który ma najlepsze szkoły, jest naj- 
pierwszym narodem, a jeżeli nim nie jest dzi­
siaj, będzie nim jutro".

Szlachetnej tej praoy zasyłamy serdeczne 
żyozenia: Szozęśó Boże !

Hasłem Tow arzystw a: Bóg i Ojczyzna. 
W ierna tej zasadzie, Towarzystwo swój z ja z l 
jubileuszowy zaczęło od Boga. O godzinie 8 
odbyły się uroczyste nabożeństwa na intenoyę 
Zjazdu w arohikatedrze i w  cerkwi wołoskiej. 
Po nabożeństwach zebrali się uozestnioy zjazdu 
w sali ratuszowej. Sal» cała napełnioną była 
nauczycielami i nauczycielkami, którzy przy­
byli za wszystkioh stron kraju, aby wziąć 
udział w  jubileuszowej uroozystośoi. Obie gale- 
rye zajęły przeważnie nauozycielki. Na zgro­
madzenie przybyli ku. aroybiskup Issakowioz, 
ks. marszałek Sanguszko, Stanisław hr. Badani, 
deputaoye rozlicznych Towarzystw, i w. i. Za­
branych w sali powitał w  imieniu miasta p. 
prezydent M o e h n a o k i .  Podniósł w  krót­
kich, ale serdecznyoh słowach pożyteczną dzia­
łalność Towarzystwa dla dobra narodu i ży- 
ozył, aby w  przyszłoś fi jak najpomyślniej się 
rozwijało i cieszyło owocami swej praoy. 
W  imieuiu komitetu obywatelskiego powitał 
zebranych dr. Roszkowski, w imieniu Tow. 
nauozyoieli szkół wyższych dr. Piętak, a w  imie­
niu Związku polskioh gimnastyoznyoh Towa­
rzystw sokolich dr. Dziędzielewio*.

Następnie przemówił prezes Tow.. peda­
gogicznego ks. Jerzy Czartoryski. Podziękował 
mówcom za serdeczne słowa powitania i pod­
niósł, iż słowa uznania wypowiedziane przez 
nich, są dowodem, iż Towarzystwo umiało od­
powiedzieć swej przewodniej myśli, źe praca 
jego zasługuje na zaufanie społeczeństwa, i że 
wobec tego Towarzystwo spokojnie i z otuohą 
może spoglądać w  przyszłość. W edług sił 
swoich, starało się ono spełniać swe zadanie i 
dbało przedewszystkiem o szkoły, popie­
rało wydawniotwa szkolne, rozszerzało w ie­
dzę i t. d. Praca nie pozostała bez skutku, a 
owooe, które działalnością swą Tow. uzyskało, 
będą dla niego bodźcem i zaohęśą do dal­
szej praoy.

Przemówienie swe zakończył książę pre­
zes prośbą, aby zebrani zeohoieli dalej popie­
rać Towarzystwo i skuteoznie z niem współ­
działać i zapewnił, iż Towarzystwo zawsze 
starać się będzie o wychowanie młodzieży i 
wyrabianie w niej oharakteru w  duohu reli­
gijnym i narodowym. (Oklaski.)

W  końou poświęoił przewodniczący kilka 
słów gorąoago wspomnienia dwom zmarłym 
członkom honorowym Towarzystwa śp.ks. A lb i­
nowi Dunajewskiemu i Janowi Matejce —  
a zebrani pamięć ich uczcili przez powstanie.

Następnie koło gimnastyczuo - śpiewackie 
nauozyoieli szkół ludowych lwowskich odśpie­
wało piękną kantatę jubileuszową.

"W dalszym oiągu na wniosek p. insp »kto- 
ra Baranowskiego, wysłuchanie sprawozdań z 
czynności Zarządu głównego, z fanduszów To­
warzystwa i burs, odłożono do popołudniowego 
posiedzenia.

Nastąpił bardzo zajmujący i znakomioie 
opracowany odczyt radzoy szkolnego p. Broni­
sława Trzaskowskiego p. t. „O  wychowaniu 
młodzieży w  duohu narodowym".

Prelegent, znany w całym kraju jako 
wytrawny pedagog, podniód konieczną po­
trzebę wychowania młodzieży w  dachu naro­
dowym i zaznaczył, iż szkoły średnie postu­
latowi temu pod jednym względem zupełnie 
nie odpowiadają. Oto nauka historyi polskiej 
w szkołach średnioh traktowaną jest po maco­
szemu, uważa się ją  za przedmiot nadobowią­
zkowy i wyznaczono do nauki jej zale­
dwie jedną godzinę tygodniowo. Skutkiem 
tego jest to, ż i  młodzieniec, opuszozająoy g i ­
m nazjum , lepiej umie historyę Hiszpanii, 
Ta rcy i, Chin i J ipm ii, niż historyę własaej 
Ojczyzny. Tej nieprawidłowości należałoby 
zapobiedz i postarać się u władz, by historya 
polska była na równi traktowaną z hiatoryą 
powszechną i nważaaą za przedmiot obowią­
zkowy. Prelegentowi podziękowano za odczyt 
hucznymi oklaskami.

Dziś o godzinie 8-oiej po południa odbę­
dzie się w  sali Sokoła drugie i ostatnie posie­
dzenie, a wieczorem o godzinie w  7,9 bankiet 
pożegnalny w hali muzycznej na wystawie.

Na zjazd pedagogów przybyło około 3000 
nauczycieli i nauozycielek.

KRONIKA.
Lwów 14 lipca.

Odznaczenia. Starszy radzca skarbowy przy 
dyrekcyi lwowskiej dr. Józef Tymiński otrzymał 
prsy sposobności przeniesienia w stan spoczynku 
tytuł radzoy dwora. Starszemu radzcy i dyrektorowi 
powiatowej dyrekcyi ekarbn w Krakowie Janowi 
Kramłowskiemu polecił Cesarz wyrazić przy spo­
sobności spensyonowania uznanie za gorliwe pełnienie 
cboaiązków.

Mianowania. Starszymi lekarzami mianowani 
jednoroczni ochotnicy dr. Emil Kalamunieoki i dr, 
Arpad Dobrzy nieci i.

Dar. Komitetowi kościelnemu w Falfcanbergu 
kolo Djbromila na wewnętrzne urzędzenie kościoła 
darował Cesarz 50 zł.

Hurko powrócił do Warszawy i objął urzę­
dowanie.

Konkursa. Wakują następujące posady : kate­
chety obrz. rz.-kat. przy szkole męekiej w Strusinie 
koło Tarnowa, trzynasta lekarzy powiatowych (zgło­
szenia w namiestnictwie), adjnnkta sądu krajowego 
we Lwowie, oraz adjnnkta eądu obwodowego w 
Samborze.

Z powodzi zjazdów, których punktem zbor­
nym jest teraz nasze miasto, notujemy zjazd kobiet 
polskich ze wszystkich trzech dzielnic w liczbie 
przeszło stu osób. Panie zebrały się onegdaj w Czy­
telni dla kobiet, gdzie nastąpiło poznanie.

Zmowa dorożkarzy lwowskich zapowiadana 
najpierw na dziś a następnie na jntro, podobno nie
przyjdzie do skutku.

Dr. Gałęzowski, znakomity okulista, który ba­
wi w Pereyi dla kuraoyi tamtejszego naBtępcy tro­
nu, ma tam tylu pacyentów, ilu z pewnością żaden 
lekarz w Europie, Chorzy odbywają do niego piel­
grzymki. Kiedy przed kilkunastu dniami dr. Gałę­
zowski wsiadał do powozu o godzinie 6-ej rano, za­
trzymano powóz i zmuszono go formalnie do fcon- 
sultacyi pod golem niebem. Jednej pacyentce przy­
wrócił w ten sposób utracony w^rok. W  poło- 
łowie września r. b znakomity lekarz etanie z po­
wrotem w Paryżu. Pojedzie przez Petersburg, W il­
no i Warszawę.

- Ofiara eksplozyi na placu wystawy, mechanik 
berliński Wilhelm Nichadorf, żyje dotychczas, a le­
karze, pod których opieką chory znajduje się w szpi­
talu, nie wykluczają możliwości utrzymania go przy 
życiu. Bieday ten człowiek utracił jednak wzrok i 
prawą rękę, którą mu zaraz po katastrofie ampu­
towano.

W Zakopanem tegoroczny sezon należy do 
bardzo ożywionych. Lista gości wykazuje już 1000 
osób, między innymi bawią tam : Smolka , prezes
Koła Zaleski, Henryk Sienkiewicz, Piotr Chmie­
lowski, Wojciech Gerson itd. Prześliczna pogoda u- 
możliwia wycieczki do Kościelisk, Czarnego Stawu 
i Morskiego Oka. Tego roku przyjechało do Zako­
panego sporo cudzoziemców.

Zjazd koleżańskl byłych uczniów V II klasy 
lwowskiej szkoły realnej z r. 1874 odbył się w 
dniach 9 i 10 lipca b. r. Czterdziestu uczestników 
wzięło w niem udział, zasiadł-wy do wspólnej wie­
czerzy w sali Sbadtmiillera z współudziałem da­
wnych profesorów pp. Franciszka Waligórskiego, Ce­
lestyna Hoszowskiego, Michała Slużewekiego i An­
toniego Filipowskiego, Serdeczność do3ięgłi szczytu 
rozrzewnienia po mowie seniora profesorów Fr. Wa­
ligórskiego zaimprowizowanej wierszem; zgromadzeni 
cisnęli się do ucałowania ręki czcigodnego profeso­
ra, błogosławiącego uczniów na dalszą drogę życia.

Profesor Słażewski przeczytał katalog i we­
zwał obecnych kolegów do opowiedzenia życiorysu. 
Podczas opowiadania zabłysły łzy w oczach zgro­
madzonych i -rozrzewnienia, jakie wywołały opowia­
dania wspomnień dwudziestoletniej kolei życia, połą­
czonej n niejednych z oiężkiemi walkami i przeciw­
nościami losu.

Ks. Metropolita tlembratowicz poświęcił w so­
botę nową murowaną cerkiew w Glinianach.

Korpusy wakacyjne wyruszyły dziś na pierw- 
szą wycieczkę. Około 1000 dzieci, podzielonych na 
osiem korpusów, z „Harmonią" i dwiema włatmemi 
orkiestrami, pomaszerowało na wysoki zamek, prze­
defilowawszy wprzód przez miasto.

f  Hr. Feliks Amadei, radzca sekcyjny w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych, syn byłego prezy­
denta Bukowiny, umarł przedwczoraj nagle w W ie­
dniu, w sile wieku, gdyż zaledwie w 43 roku ży­
cia. Był on ostatnim potomkiem rodu hrabiów 
Amadei.

Z Drohobycza nam donoszą, że przedwczoraj 
o dziesiątej wieczorem nadciągnęła tam szalona bu­
rza gradowa, która zniszczyła doszczętnie wszystkie 
ziemiopłody na polach gmin i obszarów dworskich 
we wsiach Liszaia, Śniatyaba, Wacowice, RakowieC. 
Burza pociągnęła w kierunku Dobrowlan. Zniszcze­
nie jest straszne, tern bardziej, że okolica ta do­
tknięta została poprzednio powodzią, Ludność wiej­
ska jest w rozpaczy.

Z Horoźankl piszą nam : Wczoraj między go­
dziną 1 a 2 w południe nadeszła chmura zachodnia 
z nawałnicą deszczu i gradem wielkośoi jaj gołę­
bich i trwało to 15 minut, powywracało budynki, 
połamało drzewa w sadach i polu, zniszczyło zboźo 
w polu. jak daleko oko zasięgnie. Klęska okropna.

Mouopot naftowy. 0,rzvrrnjeray następująca 
pismo: W  n;zs 167 Przeglądu zamieszczoną z: stała 
korespondencja o monopolu naftowym, zawartym po­
między amerykańskim Standard Oil Comp. a Rot- 
szyldem jako przedsiębiorcą naftowym na Kaukazie. 
Autor tej korespondencyi podnosi w pierwszym rzę­
dzie, źe monopol naftowy da się uczuć dotkliwie ca­
łemu społeczeństwa, a zwłaszcza uboższym jego war­
stwom, że może podkopać galicyjski przemysł naf­
towy i stać się początkiem do zmonopolizowania 
wszelkich możebnyeh artykułów konsumc^jnych.

Korespondencya ta z werwą napisana może 
n:e jednego w zdumienie i oburzenie wprawić, ba 
nawet poniekąd w antysemitę przemienić.

Odróżniając ściśle niesumienny wyzysk, który 
z góry potępiam, od rozumnego traktowania pjzs- 
mysłu naftowego, od którego powodzenia loe nie 
dwóch firm przypadkowo bogatych, ale setek tysięcy 
lndzi i całych prowiucyi w przemyśle naftow ym za­
trudnionych zależy, zatem wychodząc z zasady et 
altera pars audiatur przesyłam Szan. Redakcyi kil­
ka słów w tej sprawie z uprzejmą prośbą o łaska­
we zamieszczenie w łamach swego pisma.

Nafta jest obecnie z potrzebami społeczeństwa 
ludzkiego niemal tak ściśle związał ą, jak artykuły 
pożywienia. Nie dziw przeto, źe wszelkie większe 
podrożenie nafty, powiedzmy dwa do trzy centy na 
litrze, przyjąłby konsument z wielkiem niezadowo­
leniem i oburzyćby się musiał na tych, którzy ta­
kie nadmierne podrożenie nafty spowodowali. Z dru­
giej strony atoli nie mniej dotkliwym byłby cios 
dla społeczeństwa, gdyby tego cennego produktu za­
brakło, lab nie wystarczało do zaspokojenia jego 
potrzeb. Szturmem i przebojem zlobywanoby naftę 
po sklepach, a biada temu, kto nafciarzem by się 
mienił! Tak jest: Pewien stosunek pomiędzy korzy­
ścią a stratą musi być w świecie handlowym stale 
utrzymany, i nie powinien konsument iść w swych 
wymaganiach w jahimkolwiekbądż artykule handlo­
wym tak daleko, aby producenci, dając tym wyma­
ganiom folgę, narażali na stratę siebis, a jak n. p. 
w przemyśle naftowym setki tysięcy zaangażowanych 
pracowników, nie mówię o tych, którzy cała swoje 
mienie w ten ryzykowny przemysł włożyli.

Długo walczył amerykański potentat naftowy 
Standard Oil Compagny z rosyjskimi przedsiębior­
cami naftowymi na Kaukazie —  a więc nie wyłą­
cznie z Rotszyldem —  i wielkie straty ponosiły obie 
strofy. Dłużej jednak sytuacya groźna dla obudwn 
wielkich przemysłów naftowych w Ameryce i na 
Kaukazie potrwać nie mogła. Po bardzo długich 
rokowaniach podał wreszcie dumny Amerykanin rę­
kę przezornemu rosyjskiemu ministrowi ekarbn, za 
którego inieyatywą układ naftowy przyszedł do 
skutku, lecz nie w tym cela, aby ceny nafty nad­
miernie podnieść, gdyż ponad dwa centy na litrze 
nawet ptzy najlepszych koniunkturach handlowych 
cena nafty na światowych targach naftowych się 
nie podaiesie, lecz aby wyzyskać koszta transportu, 
nie włazić sobie niepotrzebnie W drogę i aby być 
spokojnym o los dnia jutrzejszego.

Trzeba|bowiem i to mieć na względzie, że ce­
ny nafty dlatego nadmiernie podnosić się nie mogą, 
albowiem w krajach na wyższej stopie kultury sto­
jących, bardzo poważnym konkurentem nafty są 
gaz, światła Aaera i  światło elektryczne, a w kra­
jach, w których cywilfzacya tak nisko stoi, że bez 
nafty obejść eię możne, i w których dopiero społe­
czeństwo do nafty przyzwyczajać trzeba, występuje 
do walki łuczywo, a joszcze więcej światło Boże.

Na galicyjski przemysł naftowy, układ ame- 
rykańsko-rosyjski na irazie wpłynąć nie może, a to 
z powoda ceł ochronnych. Co najwyżej może cena 
rosyjskiego surowca nieco się podnieść, na czeta 
galicyjski przemysł naftowy tylko zyskać może.

Wreszcie uadmieiiić muszę, źe właśnie nafta 
jest artykułem, którego produkcya bardzo trudno 
daje się zastosować do rzeczywistych potrzeb fcon- 
snmcyi. Ameryka, a szczególniej Rosya, posiadają 
nieprzebrane źródła ropy, które niekiedy w takich 
ilościach wybuchają, źe nie wiadomo co z tym pro­
duktem robić. To też zapasy nfspotrzebowanego 
produktu dochodzą w Ameryce i Rosyi do ba­
jecznych ilości. Nafta zatem nie może być w swej 
ilości ograniczoną, a nrzwa „amerykańsko-roayjski 
monopol" jest mylnie użytą. Pomiędzy Ameryką 
a Rosyą został zawarty jedynie u k ł a d  o kraje 
zbytu, głównie celem wyzyskania różnic kosztów 
transportu. Dr. Olszewski.

Tołstoj o francusko-rosyjskim sojuszu. Daily
Chronicie ogtaBza początkowe rozdziały z nieogło- 
szonej jeszcze drukiem książki Lwa Tołstoja o 
„chrześciaństwie i miłości ojczyzny11. Francusko- 
rogyjskie uroczystości w Kronstadzie, Talonie i Pa­
ryżu —  pisze na wstępie Tołstoj —  z początku 
mnie, jak bez wątpienia i wielu innych, bawiły, po­
tem zdziwiły, a w końcu oburzyły. Szukając przy­
czyn tych wypadków, doszedłem do następującego 
wyniku: Setki lat Rosyanie i Francuzi żyli i wie 
dzieli o swojem istnieniu ; aż nagle przed dwoma 
laty, ponieważ przybyła francuska eskadra do Kron- 
Hztadn, gdzie wiele zjedzono, wypito i głupich mów 
wypowiedziano ; ponieważ następnie w poprzednim 
roku zawinęła eskadra rosyjska w Tulonie i ofice­
rowie jej w Paryżu wiele jedli, pili i gadali; —  
stało eię, źe nietylko ci wszyscy, którzy jedli, pili 
i mówili, lecz każdy, kto był temu obecny, a na­
wet c i , którzy o tern tylko słyszeli lub czytali, 
całe owe miliony Rosyan i Francuzów wyobraziły 
sobie, że zapaieły dla siebie nadzwyczajną miłością, 
to znaczy, że wszyscy Rosyanie kochają wszystkich 
Francuzów i wszyscy Francuzi wszystkich Rosyan. 
Jest to zaraza tern niebezpieczniejsza, że oba narody 
mają ciągle w ustach : pokój, a uzbrojone są od
stóp do głów“ .

Następnie zastanawia się Tołstoj nad pytaniem, 
jaka szkoda może wyniknąć z tych głośnych obja­
wów sympatyi. Odpowiedź (jest nader charakte­
rystyczna. „Rosyjsko turecką wojnę — pisze Toł­
stoj —  poprzedziły podobne, sztuczne a fatalne 
symptometa. Bezpośrednio przed wojną wystąpiła 
nagła miłość dla pewnych słowiańskich braci, o 
których nikt od setek lat nie słyszał, bo przeci.ż 
Niemcy, Francnzi i Anglicy są nam nierównie 
bliżsi, jak garstka Seibów, Bułgarów i Czarnogór 
ców. Ludzie, jak Akaakow i K&tkow, podniecali 
zapał; odbyły Bię przyjęcia i uroczystości. W  Moskwie 
zaczęto tak, jak teraz w Paryżu: jeśó, pić i roz­
prawiać o jedności i pokoju, pizemilczając o Tnroyi. 
Prasa utrzymywała podniecenie; rząd się przyłą­
czył; ukazały się dyplomatyczne noty i półurzędowe 
artykuły, w końcu podniosła się Serbia. Prasa 
kłamała coraz więcej, aż wreszcie Aleksander II, 
który faktycznie wojny nie lubił, zmuszony był ją 
wypowiedzieć. Zginęły petem setki tysięoy niewin­
nych ludzi. Obecnie aszystko prowadzi do podobne­
go, lecz jeszcze gorszego wyniku. Najpierw pośród 
dźwięków Mareylianki i rosyjskiego hymnu narodo­
wego generałowie i ministrowie wznoszą toasta na 
cześó obu armii i flo t; prasa publikuje rozmaite 
kłamstwa; próżniacy, nie wiedzący, jak zabić czas, 
wygłaszają mowy patrystyczne, podburzają do nie­
nawiści przeciwko Niemcom, aż wreszcie cir Ale­
ksander III, pomimo całego swego zamiłowania w po­
koju, nie będzie mógł uniknąć wojny, do której 
praaa i opinia publiczna pcha niepowstrzymanie. 
I  ani się obejrzymy, jak złowieszcza wieść o wojnie 
nadejdzie".

Oto głos ostrzeżenia ze strony bardzo powa­
żnej, bo głos znakomitego pisarza rosyjskiego. Ze­
stawienie obecnej sytnacyi z eytuacyą przed wojną 
tnrecką jest nader znaczące i w wysokim stopniu 
niepokojące. Tołstoj odwołuje się do zdrowego roz­
sądku i wzywa swych ziomków do opamiętania się, 
piętnując wobec świata wybuchy szowinizmu f ancu- 
eko-rosyjskiego, jako niedorzeczne i haniebne, jako 
komedyę, zręcznie ułożoną przez hipokryzyę przy- 
wódzców i dobrze odegraną dzięki szaleństwa i ciem­
ności tłumów.

Z Chyrowa nam piszą:
Niezwykle piękną śmiercią zakończył młody 

swój żywot w zakładzie wychowawczo-naukowym 
wChyrowie jeden z tamtejszych wychowanków Józef 
Otton Uhrl w cśmuastym roku życia. Zaziębiwszy 
się przed rokiem na wakacyacb, wrócił do zakłada 
z zarodem choroby piersiowej, która go powoli tra­
wiła, ale której tak się opierał, źe jeezoze w marcu 
gotował się do egzaminu dojrzałości. Tymczasem w 
kwietniu już go choroba przykuła do łoża. Teraz 
dopiero objawiła się w całej pełni swej cnoty ta 
śliczna dusza niewinnego chłopce, co w czasie zdro­
wia dzieeięcą swą naiwnością i prostotą wszystkich 
do siebie przykuwał. I  najstarszym zakonnikom bu­
dować się trzeba było, kiedy się widziało tę pogodę 
ducha i chrześcijańską rezygnacyę młodzieniaszka na 
wszelką wolę Pana Boga, a w ciągu paromiesięcznej 
choroby nie zauważono w chorym ani jednego ob­
jawu niecierpliwości lub jakiegokolwiek defektu. Je­
żeli kiedy wody poprosił, to prócz serdecznej po­
dzięki, jaką zawsze składał, wyrzucał sobie nieraz 
i w tern już zbytek dogadzania sobie. Opatrzony 
św. Sakramentami i raz po raz zasilony komunią 
św. nie posiadał się z radości, że jest tak szczęśliwy, 
iż teraz nmiera, zanimby go świat popsuł. Dwa 
dni przed śmiercią przeczuwał, źe umrze w piątek 
i obiecywał, że u Boga i Matki Najśw. jako Jej 
sodalis gorąco modlić się będzie za wszystkich 
00. Jezuitów, którym po rodzicach wszystko za­
wdzięcza, co tylko teraz jego szczęście stanowi. 
Kiedy mu zrobiono uwagę, że w razie, gdyby Bię 
jego przeozucie spełniło, waetby się —  bo naza­
jutrz— dostał do nieba, wedle obietnicy, jaką Najśw. 
Panna uczyniła tym, którzy noszą szkaplerz karmę- 
litBński, powtarzał sobie od czasu do czasu: „Ach, 
jaki ja szczęśliwy! Wszystko, wszyściuteńko Bogu 
ofiaruję", I  rzeczywiście, spełniło się przeczucie, 
wśród modlitw swoich i obecnego dzień i noo ka­
płana, zasnął prawdziwie śmiercią świętych, a nie 
było serce, któreby nie zaszło boleścią na wiado­
mość o tej śmierci, mimo, że zostawiła po sobie 
u wszystkioh prawdziwą woń świętości i wywoły­
wała okrzyk : „Ach ! taką śmiercią umierać !"

Był to jeden z tych dwu ostatnich uczniów, 
jacy jeszcze w dziecięcym wieku rozpoczęli nauki 
W konwikcie tarnopolskim.

Tragedya rodzinna. Wielką sensacyę wywo­
łało w Gracu wstrząsające samobójstwo dwojga mał­
żonków, których eiała znaleziono sznurem do ciebie 
przywiązane pod mostem na rzece Mur. Po bliższem 
obejrzeniu zwłok rozpoznano w samobójcach pensyo- 
nowanego majora Popovicsa i jego sędziwą małżon­
kę, oboje należących do dobrze znanych osobistości 
tamtejszego towarzystwa. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku była zgryzota, jaką podeszłym rodzicom apra- 
wił jedyny syn ich Stefan. Młody człowiek był nad- 
porucznikiem w pułku kolejowym. Zmuszony wsku­
tek lekkomyślnych długów do wystąpienia z armii, 
otrzymał pojadę ofioyała poczty, ale i tam wskutek 
nadużyć niebawem musiał ustąpić ze służby. Ro­
dzina żony usiłowała młodego człowieka kilkakro­
tnie ratować z długów, gdy jednak wszelkie usiło­
wania sprowadzenia go ze złej drogi nie odniosły 
skutku, odmówili dalszej pomocy i przeprowadzili 
rozwód swej córki z lekkomyślnym człowiekiem.

Stefan Popoyics powrócił do rodziców, którzy udzie­
lili ma a siebie przytułku i począł na ich koszt żyć 
wystawnie. Gdy i te przez rodzi.ów dostarczone 
mu środki nie wystarczały, usiłowtł różaeiui mniej 
godziwemi środkami przyjść do pieniędzy, wskutek 
czego kilkakrotnie popadł w kolizyę z władzą, a 
aresztowanie jego było tylko kwestyą czasu. Ta roz­
paczliwa sytuacya syDa i przeświadczenie o własnej 
ruinie finansowej popchnęły ftarych rodziców do sa­
mobójstwa. Jak z Graou telegrafają, Stefan Popovi,s 
został faktycznie w tych dniach uwięziony.

Zjazd Sokołów co do liczby uczestników wy­
padnie bezwątpienia dwa razy tak dobrze, jak w r. 
1892. Pierwsze pattye Sokołów zaczęły zjeżdżać się 
już wczoiaj jako w przeddzień uroczystości. Dwoma 
pociągami krakowskimi przybyło około 1000 
oeób ze wszystkich główniejszych miejscowości, po­
łożonych wzdłuż tej linii kolejowej. Wieczorem o 
dziesiątej przyjechał pociąg czerniowiecki i przywiózł 
około 800 oaób, zatem już w dn n wczorajszym było 
na miejscu 1800 Sokołów. Pociąg czerniowiecki u- 
dekorowany był zielenią, tarczą herbową pol/ką i 
napiaem. Goście maszerowali do miasta partyami 
przy dźwiękach muzyki wśról głośnych objawów 
zadowolnienia ze strony publiczności.g Na kwaterę 
przeznaczono szkołę Staszica, św. Anny i Maryi Ma­
gdaleny.

Dziś rozpoczęły się ceremonie zjazdowe. O pól 
do dziewiątej delegaci Związku zebrali się w dużej 
sali „Sokcła" i ztąd przy współudziale umunduro­
wanych kilkuset członków udali się do łacińskiej 
katedry w celu wysłuchania mszy świętej, podczas 
której chór galie Towarzystwa muzycznego wykonał ■ 
kilka utworów religijnych. Kiedy cały korpus So­
kołów powrócił do właściwego punktu powitalnych 
uroczyc^cści, to jest do gmachu „Sokoła", prezydent 
miasta p. Muchnacki, dyrektor wystawy p. Marchwi­
cki i prezes Związku p. Romauowicz wygłosili po 
kolei mowy, w których złożyli Towarzystwu 
życzenia szybkiego rozwoju O pół d j jedena­
stej rozpoczęło Bię w wielkie- sali posiedzenie de­
legatów, podczas gdy reszta Sokołów rozsypała 
się po calem mieście. Obrady delegatów miały na 
celu kilka reform wewnętrznych, jak zmiana statu­
tu, zmiana wysokości wkładek- i wpisowego, nadto 
odczytano protokół pierwszego zjazdu z roku 1892 
i podzielono eię na eekoye, które mają rozpatrzyć 
wszystkie kwestye będące na porządku dziennym.

Fizycgnomia miasta dzięki przybycia tak li­
cznych gości ożywiła słę znacznie. Czerwone ko­
szule Sokołów migały co chwila przed oczyma, za­
miejscowi oglądali z zajęciem miasto, pomimo sza­
lonego gorąca, gdyż temperatnra dochodziła 28 sto­
pni R. naBłońcu,w sklepach zsś, a osobliwie w hau- 
delkach roiło się od gości. Prócz Lwowa, reprezen­
towanych jest na zjeździe 45 miast galicyjskich, 
Lwów dostarczył umundurowanych Sokołów 500. 
Dziś popołudniu o trzeciej zacznie się próba ćwi­
czeń na arenie położonej w obrębie wystawy a
0 piątej wykonaną zostanie pierwsza część progra­
mu, obejmująca produkeye gimnastyczne i wyścigi 
cyklistów. Wyścigi próbne odbyły się już wczoraj
1 wypadły bardzo efektownie.

Stan powietrza. T. o 7 rano -i- 16 , W poi. 
-f- 21° 3. Barem. 764. Podnosi eię Pogod*. 

Oświadczyny „fin de siecie".
—• Panno Maryo! Oddawna serce moje bije tylko 

dla pani. Czy pozwolisz, abym przedstawił papie su­
mę swoich długów ?...

Pa n ora m a  rac ła w ick a  na wystswia otwarta 
codzienni* od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct.

L itera tu rą  s SztukaŁ
* M. RodoĆ wybrał najcelniej,ze utw ory swoja, 

w ciągu ostatnich trzech lat napisane i wydał w tych 
dniach własnym nakładem, jąko tomik X II Satyr i  
Fraszek. Zanim podamy obszerniejszą ocenę tego 
tomiku, donosimy, żs jest on do nabycia- .we wszy­
stkich księgarniach w cenie po 60 ct. z* egzem­
plarz. !

* Adolf Walewski. „Hulaj dusza," widowisko 
sceniczne osnute na motywach ludowych ze śj ie- 
wami i tańcami. Muzyka E. Urbeuka. Nakładem 
księgarni W. Zukerkandla w Złoczowie. Sztuka ta 
wyszła z pod pióra sympatycznego naszego artysty 
i należy do repertoaru popołudniowego. Ponieważ 
zaś opiera się na motywach narodowych, a przytem 
ma w sobie dużo życia, należy ją uważać za pożą­
dany nabytek sceniczny.

Towarzystwo „Szkoły ludowej."
Lw ów  14 Inoa.

Zjazd Tow. „Szkoły ludowej" i z . azem 
walne zgromadzenie delegatów wszystkioh .,Kół“ 
w kraju, rozpoczął się dzisiaj i potrwa przez 
jutro.

Sprawozdanie tego Towarzystw*, które 
rozwinęło nadzwyczaj szeroką działalność, wska­
zuje, ża w drugim roku swego ist uenia wzmo­
gło się ono mepospolioie w  siły. K ó ł miejsco­
wych, mająoych pewną autonomię, istnieje 51., 
a ogół ozłonków dosięga oyfry i;S52. Potrą­
ciwszy już wydatki, na cele oświaty ludu po­
dejmowane przez Koła poszozególne, euma zło­
żona przez te 2. lata do kasy Zarządu główne­
go wynosi ogółem 33 600 złr. 60 ot. a faudasz 
żelazny wzrósł do kwoty 24000 złr.

N ie będziemy wyliczali dowodów działal­
ności Towarzystwa, jak wspieranie młodzieży, 
nagradzanie nauozyoieli, zakładanie czytelń i 
co jest najważniejszym celem , budowanie i u- 
trzymywanie szkół polskioh, Których już kilka 
wzniesiono, dość, że Towarzystwo rozwija się 
i  może spełniać będzie to zadanie, jak wśród 
Niemców Schufoerein.

Zjazd rozpoozął się od nabożeństwa w ko* 
śoiele 0 0 . Bernardynów, a o godzinie Ile , 
w sali „Frohsinna" zebrało się 54 reprezentan­
tów i reprezentantek kól z oałego kraju i wielu 
ozłonków towarzystwa. Zebranych powitał pre­
zydent miasta p. Moohaaoki, końoząo swą prze­
mowę wezwaniem: „Praoujoie nadal na oh wab 
polskiego narodu."

Potem zabrał głos prezes zarządu główne­
go i przewodniczący zgromadzenia dr. Adam 
Asnyk, kreśląo cele Towarzystwa i wskazując 
drogę, po której mogłoby ono zyskać trwałe 
finansowe podstawy, mianowioie przez wzmo­
cnienie funduszu żelaznego.

Sprawozdanie z czynności Zarządu złożył 
sekretarz jego dr. Boroński, a sprawozdanie 
kasowe przedstawił p. Miohał Danielak. Do po- 
ozynieaia uwag nad sprawozdaniem wybrano 
komisyę z 5 osób, do której w eszli: p. R yb ­
czyńska, p. NieHziałkowaka, p. Fabiańjki, dr. 
ozatiarski i dr. Ćwikliński. Poszozególne koła 
postawiły szereg wniosków, które również prze­
kazano komisyi.

Komisye te dziś popołudniu zbiorą się, a 
na jutrzejszem plenarnem posiedzeniu przedłożą 
swe rezoluoye.

Następnie Dr. Boroński zdawał sprawę z 
tego, jak załatwił zarząd główny wnioski, po­
stawione na poprzedniem walnem zgromadze­
niu. Nad tą kwestyą wywiązała się ożywiona 
dyskusya, P. Niedziałkowski domagał się, aby
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Zui-gąd główny dbał o to, iżby koła ttawsajem 
sabb ule robiły fconkureiioyi w  wydąwmofcw&oh, 
kilku naowoiów nadto iądało, aby z kół
iwowskisb poleoouo raprozentaoyę ua G alic ję 
wschodnią.

Część ekouoimezn flllwo

Listy ze wsi.
(Dokończenie).

—  Dlaczego?
— Dlatego, że wieś bez karozmy, to niby 

jak pies bez ogona; a po drugie, i «  i wy~ 
godyby nie było żadnej. Jnśoió ona potrzebna, 
ozy dla podróżnego , ozy dla gospodarzy,

znaczenie swoje ma. Gdzie 
się człowiekowi w drodze ogrzać, gdzie po­
krzepić, jeżeli nie w karczmie ? Choćby jak 
ulewa wielka, ' albo zawieja śniegowa, albo 
jaka przeszkoda insza, przenocować, bydlę 
pod dach wprowadzić —  gdzież, jeżeli karczmy 
nie ma ? A  dla gospodarzy karozma także po­
trzebna. Starzy się zejdą na pogawandkę, 
młodzi na tańce, a ozy wypadnie sprawić 
chrzciny, wesele albo pogrzeb, to się o karczmę 
musi oprzeć. U  żadnego gospodarz a-w  chału­
pie takiej izby nie ma. żeby się w  niej mo­
gła cala wieś zgromadzić, a w karczmie się 
pomieszczą...

—  W ięo mówicie, że się bez niej obejść nie 
można ?

—  A  no, nie, ale...
—  Cóż ?
—  Ciekawość, na co się pan pyta ?... Ozy 

karczmy mają być skasowane ?
—  N ie ; tylko, widzicie, przyszła rai pewna 

myśl,.. Chcecie słuchać ?
—  A  d>ó słucham ..
—  Mówicie, że karczma potrzebna, że wisś 

ustępu drugiego wyż j się bez niej nie obejdzie, bardzo dobrze; zgo- 
kolej n siebie zatrzy-j da na to. Niech b ę iz ie ; ale czyby zamiast

arendarza, nie mógł osiąść jaki, dajmy na 
to , bezrolny włościanin ; taki, co to gruntu 
nie m», gospodarstwa nie prowadzi, a tro­
chę p ien ięizy posiada... Otóż, żeby taki czło­
wiek w karczmie się osiedlił i żeby ją porządniej 
prowadził ?

— Albo ja wiem, możeby nie potrafił, 
j —  To mała rzesz; nie święci garnki lepią;
gdyby chciał, toby potrafił. Oto naprzy- 

' kład dzisiejszy arendarz trzyma tylko gorzałkę 
i piwo.

—  Jak w  karczmie...
—  Tak; niechby i tamten trzymał, skoro to 

potrzebne; ale gdyby prócz gorzałki miał go­
rącą herbatę i kawę dla tych, którzy trunków 
nie pi]ą; gdyby dla podróżnego, prócz mało 
pożytecznej gorzałki, mógł dać talerz gorącego 
krupniku, albo barszczu i kawałek mięsa; gdy­
by miał w  karczmie pieczywo, naftę, świeoe, 
herbatę i inne towary, po które chodzicie te­
raz o parę mil drogi do miasteczka, to chyba 
przyznalibyśoie, ie  jest we wsi wygoda.

Maciej Sroka podrapał się po głowie.
— Jaścić prawda— rzekł — wygodaby była i 

wielka, jeno, ie  takiego chłopa, coby do handlo­
wania zdolność miał, trudno znaleść. N ie mają 
oni tych sposobów co źydy.

— Już wspominałem, że nie święci garnki 
lepią, a dziś już w niejednej wiosce znajdziecie 
nielylko sklep w  karczmie, ale sklep sam w  so­
bie, niezależnie od karczmy.

— To wiadomo, żydziska rozwłóozą się teraz 
po wsiach, jak senne muohy na jesieni. Gdzie 
taki nie trafi.

W łaśn ie, że się m ylio ie ; nie są to by­
najmniej żydzi, ale włościanie. Zuam jedne­
go, niedaleko zfcąd nawet, w  Trzęsidłach, gdzie 
to Ioek awego czasu paoht trzymał. N ie bar­
dzo mu się wiodło na roli, gdyż niewiele miał 
gruntu, więc sprzedał swoje gospodarstwo i 
wziąwszy nieco grosza, rznoił się do handlu. Za­
łożył sklep i pieniądze zbiera, bardzo dobrze 
mu się powodzi.

—  I  chłop prawdziwy?
—  Najprawdziwszy...
—  Dziwota.
—  Dlaozego ?

§ W sprawie zwrotu kwot nadpłaconych ogła­
sza Dyrekoya kolei państwowych co następuje: zawsze karozma
„Taryfa, część I  wspólne postanowienia dla ;  -
przewo*u posyłek pospiesznych i zwykłych eto, 
w obrębie kolei ausiryaoko-węgierskioh i boś- 
macko-heroegowińskieh, ważua od 1 styoznia 
i 893, zawiera następujące dodatkowe postano­
wienia V I  c do § 61 regulaminu ruohu:

„Podania o zwrot należytości przewczo- 
wyoh, które w  imieniu uprawnionych inne oso­
by wnoszą, będą tylko wtedy uwzględniane, 
jeżeli prócz dokumentów uwierzytelniających, 
będą nadto zaopatrzone w  poświadczenie upraw­
nionego, że się zgadza na wypłatę przypadają­
cej nadwyżsi na ręce podanie wnoszącego."

„Poświadczenie to, które każdorazowo 
osobno dołączyć należy i które kolej dotyczą­
ca u s ie b ie  zatrzyma, moża uprawniony w y­
stosować do zarządu kolei w  formie zwykłego 
kupieckiego zawiadomienia, owe poświadozenie 
zawierającego."

Ponieważ dotychczas często się zdarzało, 
że strony w yż wspomniane oświadczenia skła­
dały nie osobno, leoz na dokumentaoh przewo- 
aowyoh, do reklamauyi załączonych,’ która 
tym wypadku w  myśl 
wymienionych przepisói
rnuje, a które strony po załatwienin reklamaoyi 
mogą potrzebować, bądź do wywodzenia ja- 
kiohkolwiekbądż pretansyi, bądźto do innyoh 
oelów, wzywa się strony we własnym ich in­
teresie, by dla uniknięca strat albo zwłok, w y ­
stawiały odtąd wzmiankowane poświadczenia 
nie na dokumentach przewozowych, lecz na 
osobnem piśmie, iieźe oświadczenia w innej 
formie podane, nie będą odtąd jako ważue ti- 
znane.

Wiedeń 12 lipca.
(Z.) Na targu dzisiejszym panowało w iel­

kie ożywienia. W alory międzynarodowe, które 
od kilkunastu dni stały na drugim planie, cie­
szyły się dziś znacznym popytem, oo tem wię­
kszą uwagę zwraoało, ża wybuch jeneralnej 
bastówki w Ameryce powinien był raczej w 
przeciwnym kierunku wpłynąć na {avg. Speku­
lanci nasi wszakże nie przywiązują do wypad­
ków amerykańskich żadnej wagi, lecz wyzysku­
ją w  kierunku zwyżkowym pomyślne wiado- 
raośoi o rezultacie zbiorów na Węgrzech. K o ­
rzystnie oddziaływa na targ także spadek ażia 
we Włoszech i polepszanie kursu ranty włoskiej

Z walorów bankowyoh największą zwyżkę 
uzyskały węgierskie kredyty. Z Pesztu donie­
siono bowiem, że ukończono już obliczenie zy ­
sków z przeprowadzenia konwersji renty wę­
gierskiej. Ogólny zysk grupy Rotszyldowskiej 
z tego interesu wynosi 82 milionów reńskioh, 
a na węgierski zakład kredytowy przypadnie 
z tego około 1-3 milionów, tj. po 13 zł. na ak- 
oyę- Także walory kolejowe objęte dziś były 
prądem zwyżkowym. Akoye kolei czerniowieo- 
kiej uzyskały zwyżkę 2 zł. Z  rent poszły w górę 
obie złote.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 350 75, węgierskie 441 •— ,

AngicbanM 156'— , Unio&y 266 75, Baakvoroiny 
135 — , L&aderbfcnki 24780, Ludwiki 215 70,
Ozerniowieokie 27825, Elbetlnde 26T50, Ranta 
papierowa 98' 10, trebrna' 9810, austryaoka 
alota 122-10, .4% austr. renta wal. kor. 97 80, 
węgierska złota 121'50, 4'% węgierska renta wal, 
kor. 9515, dukat 5-92—, 20-frankówka 9'95'/j, 
marki 12-27, ruble T34,

§ Wledtń 14 lipoa. Spirytus 17 80 ; o 18'— .
*n*MB BiwwioutShuauMi cw-tói WMUłaeawuaaawwww*

bezwzględnie 
nie najlepszy 
stkich środków do czy­
szczenia ust i zębów.

—  Bo to iydowsKr jontercs, kto to gdzie w i­
dział gospodarza, żeby handlem się parał?

— A  no, mówię wam, toóby ten w Trzęsi­
dłach...

—  Musi jakiś C9bularz...
—  Gospodarz z dziada pradziada, setny chłop 

i wierzcie mi, ie  nie głupi.
—  No, no!
—  W ieoie Macieja, ir, niewiele ten miał ro­

zumu, kto żydów za takich bardzo mądrych o- 
g łosił; Pan Bóg im nie dał głów innych, ani­
żeli wszystkim ludziom.

— Juśoió to, panie, tak, ale eawdy. Na jedno 
on, żyd niby, mądry, a na dragie głupi. Kazać 
mu orać, nie potra fi, lada chłopak ze wsi go 
zaw stydzi, —  a na szaohrajstwo pierwszy me* 
ohanik.

—  W idzicie, co innego jest szaohrajstwo, 
a co innego uczciwy handel. Niech wam się 
nie zdaje, żs k a ż iy  kupiec oszakaństwem żyje. 
Taka to praca, jak każda inna, pożyteozna 
ludziom i potrzebna. Ot, wieoie co, Macie­
ju, pomyślcie-no o tem, żeby w  naszej wsi był 
swój sklep.

—  Ja?
—  A  dlaozegożny nie? Namówcie kogo. W ą ­

sal jest sprytny ohłop, a gruntu ma niewiele ; 
moglibyście o i  niego kupić, a onby handlował. 
Ot, teraz wleczecie się do miasta, tam i z po­
wrotem będzie trzy mile drogi. Prawda?

—  A  będzie, panie, z ogonem...
—  Cały dzioń straoony. A  oo macie kupić ?
—  Soli parę topek i żelaza ozterdzieśoi 

fantów...
—  A  gdybyście mieli, sklep we wsi, ozy tr»s- 

baby było chodzić tak daleko ?
Maciej zamyślił się...
Do miasta poszedł, ale przez całą dro­

gę medytował nad kwesty?, założenia sklepu. 
Na zagonki Wąsala oddawna miał chęć, ' bo 
taż przy jego pol&oh leżały, a pieniądze na 
kupno posiadał.

Do ddeaniba Jemps donoszą z Talonu, te  
wczoraj przed południem wybuchł w  tamtej­
szym arsenale znów poizr w pobliżu rusztowa­
nia, na którem astiwiony był nowy pancernik 
„Carnot“. Ogień sfcłamiono rychło. Niezawodnie 
wzniecony został zbrodniczą ręką.

Nowy York 14 lipoa. Przywodzę* bastują- 
oych robotników Debs oświadczył, że bastówkę 
robotników kolejowych można uważać za skoń­
czoną.

Chrystiania 14 lipoa. Storting norwezki 
uchwalił apanaże dla następcy tronu.

Wiedeń 14 lipce. Minister Madeysfei dziś 
rauo tu powrócił z Krakowa.

Chicago 14 lipca. Bastcjąoy zgodzili się 
na sąd polubowny i żądają przyjęoia napowrót 
wszystkich robotników.

W  Saoramento zaprowadzono stan wyjąt­
kowy. Bastownioy starli się z żołnierzami i z 
obn strou posypały się strzały. Żołnierze 
dwóch bastowników zabili, sześciu zaś oiężko 
ranili.

Madryt 14 lipca. Wskatek burz na morzu 
adarzyło się koło Borneo mnóstwo meszozęśli- 
wyoh wypadków z okrętami; 27 poszło na duo.

I V  a  d e s ł a i i e .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakeyi, nie bierze tei 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

K o w a l

Telegram y „Przeglądu1' ;
Wiedeń 14 lipoa. Do Pol. Corr. donoszą 

z Bjigradu, że nieprawdziwem jest doniesienie 
niektórych pism, jakoby Natalia miała przy­
być do Belgradu w  dnia urodzin syna, t. j. 
14 sierpnia, wszelako możliwą jest rzeczą, 
że Natalia później odwiedzi syta.

Konstantynopol 14 lipca. Na rozkaz sułta­
na powołano napowrót do życia dawną komi­
sy ę oholeryozną i poleoono jej zająć się n ie­
sieniem pomocy ofiarom trzęsienia ziemi, t. j. 
rozdawaniem im środków żywności i pienię­
żnych zasiłków.

Skutkiem częściowego zawalenia się fa­
bryki tytoniu zginęło dziesięoiu robotników, a 
dwóch wyższych urzędników jost moono po­
kaleczonych.

Ostatnie dwa watrząśnienia zrządziły o- 
gromne szkody. W iele sklepów jest doszczę­
tnie zburzonych. W  handlu panuje kompletny 
zastój. Większa ozęśó ludnośoi obozuje woiąt 
pod golem niebem, zaś ludzie bogatsi schro­
nili się na statki na Bosforze.

Wiadomości z prowiuoyi brzmią dosyć 
nspakajająoo.

Rzym 14 lipca. Trybun*/ kasacyjny od­
rzucił zażalenie deputowanego De Felioe i to­
warzyszy przeciw wysokości kary sądowej, 
skażającej ich na dłagoletnie więzienie za 
wywołanie rozruchów na Sycylii.

Paryż 14 lipoa. Policya tutejsza otrzymała 
od polioyi londyńskiej zawiadomienie, że istnieje 
tam spisek anarohiczny, mająoy na oelu w y­
sadzenie w  powietrze wszystkioh gmaohów pu­
blicznych w  Paryża. Skutkiem tego zdwoiła 
polioya swą czujność i zaprowadziła bardzo su­
rową rewizyę podróżnych i ioh pakunków-

(koncesjonowały majster; i egzami­
nowany podkówacz koni posiadający 

własny swój warstat i naczynia kowalskie, poszukuje po­
sady w obszarach dworskich lub w zakładach przemysło­
wych, Łaskawe zgłoszenie przyjmuje z grzeczności Józef 

Sterba Zamojskiego 18 Lwów.

Zakład wychowawczy dla chłopców 
Władysława Axentowicza we Lwowie

ul. Piekr.rska 1. 6, poszukuje do nadzoru nad uczniami

(prefekta) księdza lub fachowego pedagoga^
Pan August Schumann, fabrykant machin we 

Lwowie ul. na Błonie l. 18 urządził w moigh do­
brach Nagórznny koło Lwowa w roku zeszłym zu­
pełnie nową parową gorzelnię a w szczególe :

Aparat miedziany kolumnowy, systemu fran­
cuskiego, który dostarcza wódkę 93—94 tralesa.

Maszynę, parową o sile 6 koni, któia przy 
ciśnieniu 8 ch atmosfer całą gorzelnię w tu hu u- 
trzymuje.

Studnią wierconą z pompą, która dostarcza 
na godzinę 1*20 hektolitrów źródlanej wody.

Zaciernię z chłodnikiem własiiego systemu, 
która w przeciągu trzech kwadransy ochładza ro­
botę na 12 stopni, zaś przy parniku urządził przy­
rząd, który rozciera każdy gatunek zboia chociażby 
najlichszy na miał i tem samem przyczynia się do 
dobrych wydatków.

Słowem Pan August Schumann S wojem a m ie -  

jętnem poprowadzeniem robót i urządzeniem go­
rzelni zadowolnił mnie w zapełności, a tem samem 
zasłużył sobie u maie na jak najpochlebniejsze 
świadectwo i polecenie.

We Lwowie 2G czerwca.
J u l ia n  k s ią ż ę  P u z y n a .

SpucyaiLta w chorotsach żołądka i jelit

Dr. Emil W echsler
Ukarz chorób wewnętrznych, ordynuje od god. 3 - 6  po poł.

ulica K ilińskiego 1. 2
(Nad księgarnią Oubrynowicsa.)

Spenyalista chorób uszu, nosa I gardła

Dr. J. Reinhold
mieszka ob łunie p r z y  u l. J a g i e l l o ń s k i e j  i .  8

ordyuiye od 10—12 przed i od 8—6 popołudnia.

Zmiana mieszkania.

lfSas*yan Lisowski
dentysta i lekarz chorób ust

mieezka obecnie przy ulicy Akademickiej 1. 10 w nowo 
wybudowanym domu W go Grossa.

O k u l i s t a  o p e r a t o r

Teodor Bałłaban
b. asystent prof. iloryButiewicza. Wałowa 7.

Specjalista chorób skórach i waneryctnich
Dr. Kazimierz Podlewski

w Paryżu i Leeaarab. lekarz na klinice prof. Fourniera 
w Berlinie. 

ordynm'8 od godz. 11— 12 i od 3—6. ul Chorążczyny 16.

Dentysta Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni

Zakład dentystyczny
z Wiednia do Lwowa, ordya. przy ul. Syketuskiej 1. 28, 
(stara poczta;, parter od godz. 9—1 przed, i od 2— 6 
popołud. W niedziele i  święta od 9— 12 przedpoiud. Na 

żądanie sztuczne zęby ‘sposobem amerykańskim.______

śpecya lista  cborói) Boss, gardła i plnc 

Dr. Kazimierz Trzcienieeki
b. sekundaryusz k iaiki p r o f e s o r a  f S d L K h T T E B A
ordyn ul. Kopernika Nr. 14 od 11— 12 przed i od 8 —6 

po poi.

i pap ie ry  
k lo lo io l

2 *1 . J O M i k - S Z .
S e ia  k a s k o w y  i  k a a to r  w y m ia n y

Lwowie, ttUca Jagielloieka 1. i,

SP* kupuje i gpraedąje wueikle 
wartościowe 1 monety po aa 
oiyu konie dziennym

PROMESY
do wszyitklch ciągnień, l i b e z p i e c z e n l e  losów od 

straty prze* wylosowanie al pari,
Zleoenia z prowincji wykonuje niezwłocznie b jz 

doliczenia jakiejkolwiek prowizyi.
Na los zakupiony w tym kantorze padła (łówaa 

wygrana w kwocie 60.000 zlr. w. a.

Zdrój A r c y k s f ę ż a e j  Stefanii
S a io a t a w a

uznana za najlepszą i naturalną.

Zdrój szczawo wy obok Karlsbadu
W oda stołowa. W oda lecznicza
Generalne zkstępstero dla Galicy i i Bukowiny

Mendrochowicz i Schsnker
•w & X j"w o * w ie , Śykstuska 1 2 2 .

Jako dobrą I pewną lokacyę kapitałów
polecamy następujące pipiery : 4’|, Listy gelic. Tow. 
kred. ziemsk. 4'//lo listy gale. Banku krajowego. 
4*/, listy koron, gilic. Banku krajów. 4 * / ,  listy 
galis. Bauku hipotecznego 6% listy gal. Banku hi­
potecznego premiowane. 5°|, liety gal. Bauku hipo< 
tecznego bez premji. 4°|, Pożyczkę krajową koro­
nową. 4°|, Pożyczka propinacyjuą galicynką, które 
to papiery, jakotei i wszelkie reaty auitrjaekie i 
węgierskie, kupujemy i sprzelajemy pa cenach n»j 

korzystniejszych.

AUGUST SCHELLENBERG I SYN
Dom bankowy i kantor wymiany w . Lwowie, ulioa 
Karol* Ludwika 1. 1. H a k  k a l o ż u n la  )S 5 J

Wiedeń dnia 14 lipca, (godz. 11 w połudn. 
Kredyty .851.60, kred. węgierskie — .— , Anglob. 
166'50, Dniony — .— , Bankvereiny — , Liin- 
derbanki 248.— , Akcye tytoniowe 212.50, Śtaats- 
baliny 840 50, Lombardy(z kap.) 106.37 Elbethale —■ 
Renta papierowa — .—, Renta węg. 48/, kor. — '— 
Renta węg. złota 4°/, — .— , A lp in y  — .— , Marki
61-35, Losy tur. — .— .

K u ra c y jn e
stare

W I N A
węgierskie, hiszpańskie i 

francuskie,

Koniak, Likiery
I R  232 

i s t t i k a : 
h e e :B M K m ę

chińską i  rosyjską 
poleca

KAROL BAYER
ive lywuwif 

przy ul. Krakowskiej 1. 11.

SKŁAD FABRYCZNY
c. k. uprzyw. fabryki

ś w ia t o w e j  s ł a w y
w B E R N D O R F  

N a c z y n i a
i d e s e r o w e  

Ki srebra chińekiegti i alpaki

T Ą A . G Z m S l A .
! w ehennr *  c z y  tego  n ik l i  
a posjetskitm długoletniej trwałoś. < 

poleca

C. K Christiana tiastgpea
W. BILIŃSKI

we Lwowie wlicz Hetmańska 1. 3

R U D . S A C K
w Plagwitz pod Lipskiem,

Mój wyłączny skład

pługów i siewników
dla Galicyi znajduje się u

S. A. Bubera Synów
W E  LW O W IE  

ulica Jagiellońska liozba 13

N A D  W S Ł A N E .
Niżej podpisany m a l a r z  p o ­

k o j o w y  i dekoracyjny aawiądamia 
riniejszem wielce szanowną P. T . szla­
chtę i szanowną publiczność, że prze­
niósł swe dotychczasowe pomieszkanie 
z nliey Łyczakowskiej 1. 16 na t ę  s a ­
m ą  u l i c ę  1. 4 .

Dziękując uniłenie Wysokiemu c. k. 
Namiestnictwu, Wielebnemu Duchowień­
stwa, Wysokiej szlachcie i Szanownej 
publiczności, oraz Wielmożnom panom: 
prof. Zacharyewiczowi, dslej architektom 
i budowniczym, a mianowicie : Braciom 
Szulc, inżynierowi Kędzierskiemu, bu­
downiczemu J. Lewińskiemu, wreszcie 
Spółce budowniczej i przedsiębiorczej 
llgner, Radwański 1 Suka w Stanisła­
wowie za łaskawe dotychczasowe wzglę­
dy i  uznani 3 mej rzetelnie wykonanej 
pracy, upraszam i nadal o lasktwe po­
parcie sumiennego przedsiębiorstwa.

Wszelkie prace wykonuję rsetelnie, 
w oznaczonym termiaie, po najumiar- 
kowańszych cenach tulub na prowincyi.

Z  najgłębszym szacunkiem
J a n  U o i c l i o l

malarz pokojowy i  dekoracyjiy 
L w u  w  ul. Ł y c z a k o w s k a  1. 4.

S p e c y a l n o ś ć  i

najzdrowszy, hygieniczny

chleb czysto żytni
baz żadnych domieszek dotychczas aie do - 
równany wyrób- Jedyny główny skład dla 

Lwowa w handlu towarów korzennych

Jana Baczyńskiego
Lwów ul. Akademicka l. 3.

1972 3 - 5

Dawny plac cyrku Sldoliego 
róg ulicy Szpitalnej

F. K l n c  z k i e g ®
największa i  najpiękniejsza

Menażer ja
codziennie przedstawienie od 9 rano 

do 10 wieczór.
Menaierja posiada wyżej 100 

zwierząt dripieżoych wszelk ch sfer 
świata. Szczególnie najmniejszy i 
najpiękniejszy słoń  k a rze ł. 10 
przepysznych lwów. Największy wąż 
świata. Wielkie przedstawienie _ z 
karmieniem i poskramianiem zwie 
rsąt, zaklinaniem węży przez in­

dyjskich zaklinaczy

o 4, 6 i 8 Godzinie
Wstąp I. miejsce 40 c t , II . 

miejsce 20 ct.
O liczne odwiedziny uprasza 

D y r e k c y a

Rok założenia 1855.
Tadeusz Miłaszewski

. z e g a r m i s t r z
we Lwowie, ulica Akademicka liczba 8 

poleca swój

skład zegarków kieszonko­
wych i stołowych

ścienny oh, szwarawaldskiefi i 
podróżnych.

Kałda sprzedaż 
gwarancyą.

naprawa pod
2023 1 - ?

JA K
a  Jubiler I złotnik , ,

we Lwewiepl-toanaek'
5* poloca swój bogato za­

opatrzony skład wyro- 
l  bów jubilerskioh alo-

tyćk i srebrnych
po u.lnU«*y«ń

oanuełio

Przybywającym na wystawą krajową
poleci się

Pierwszy galicyjski skład

farb i m ateryałów
Li

L w ó w ,  H o t e l  G ra n d
(obok nowego gmachu Kasy oszczędności) 

jako najtańsze źródło do zakupna

Farb, Likierów , Pokostów i ł. d.
Artykułów domowych gospodarekich i 
przemysłowych. Perfumeryi i artykułów 

toaletowych.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia 

odwrotnie.
Cennik wysyła gratia i opłatnie.

„HAIA“
antiseptyczny puder

(do nabycia w aptece Beisera we 
Lwowie), jest jedynym przez leka­
rzy poleconym środkiem przeciw 
wypryskom i wyprzaniom u nie 

mowląt i dzieci.

Farby olejne
lakiery, pokosty, pędzle i wszelkie 

materjaly farbowe poleca

L e o p o l d  L i t y ń  s k i
Lwów, Grand Hotel 
obok Kasy oszczędności. -T£98

APTEKA
pod

Srebrnym
orłem

Największy export na prowincją
Na zadanie cenniki franco i gra i i .

1865 4-5

Tiaci fapsici ccapts.
(P»in-Expell©r),

|Mtn PmmMN agtefci Wlekiara,

V  laM U fk  ae ee^s
Ar. !-«•, łf f 40 kr. m

Sytyth Ł  * >ih y
i fmńmmmł  jegyaie
- S T  i  ^
A—  mww— e. — K wteâ y  m W I:

M n  SNfcMw fU  TkYfB h m ,

BENEDYKT KOFERNICK1
optyk 
mecha­

nik „pod 
Koperni­
kiem”. 

L w ó w
pl. św. Ducha (ulica Teatralna 1- 6. na 
przeciw głównego odwachu), poleca w wiel­
kim wyborze i po cenach najtańszych 
okulary, cwikiery, lornety, binokle, dale­
ko widzę, barometry, ciepłomierze i t. p.
Urządzenie dzwonków elektrycznych. W szelkie re- 
peracye najrychlej I najtaniej. Zamówienia z pro- 

winoyl odwrotnie. 240

Za złr. 5 20
przesyła za zaliczką pocztową do 
wszystkioh miejscowości Austro 
W ęgier ocloną i opłaconą czteroli- 
trową beczułkę znakomitego silne­

go francuskiego

K o n ia k u
R. Maiti Capodistria

Zygmunta Ruckera
w e Łw ow ie

poleca

Menthine
jedynie racjonalną płukawkę 
do ust, wybornie i orzeźwiają­
co działający 1 preparat do­

tąd nie prześcigniony.
Cena flakonu 50 centów.

1969 2— ?

Skład Kawy i Herbaty
Artura Kościckiego

pod godłem „SYRYTJSZ® we Lwowie, ul. 
OseoUńskioh liczba 11, filia ul. Trzadego 

Maja 1. 2 poleca :

Najprzedniejsze KAWY
pół £o ił. 1.

N a jle p s z e
H E R B A T Y

rosyjskie, ohińskie i sławne Lip* 
tona angielskie 

ł|, Eo zlr. 1 do zlr. 2,
Koniak ozysty kuracyjny but. 

1 zł. 80 ot. do 5 Bi.

Poszukuje się do ku­
pna mająt­

ku ziemskiego w  dobrej glebie, z 
lasem, blisko kolei w  G *lioyi wscho­
dniej, 7. kapitałem 120 000 zł.

Zgłoszenia z opisem majątku 
przyjmuje F . Passakas w Słaniała- 
wowie, ul. Lipowa 1. 79. 1990 4-6

Creme Iris.
Specyfik na PIEGI!

Połączenie nader szczęśliwe, do wyde­
likacenia naskórka, w y g u b i e n i a  p i e ­
g ó w ,  przeciw opaleniu słonecznemu, 
pryss.-zykom, trądzikom itp. nieczystoś­
ciom skóry.
Użycie pojedyncze, skutek niezawodny !

Już po użyciu jednego słoika kremu, 
piegi bledaą. a przy dłnższem użyciu zu­
pełnie znikąją.

Każdy słoik Creme JRJS opatrzony jest 
marką ochro nną

apteki pod srebrnym orłem

Zygmunta Ruckera
we Lwowie.

Cena słoika 80 ot. 
Zamówienia z prowinoyi pocztą 

odwrotną.

D. Adam Majewski
zwinąwszy swój zakład w o­

doleczniczy na Kiselce

otworzył

Pensyonat
we własnym budynku przy 
placu św. Zofii naprzeciw 
wchodu do parku Kilińskie­
go i wstępu na wystawę 

krajową.

Własne łazienki dla proce­
dur hydropatycznych.

1938

PAK A SOLKI puljedwabne i jedwabne. , PASKI dziecinne, męzkie i damskie, metalowe,
skórzanne. nurtowe i jedwabne poleca Ludwik Włodek w© Lwowie 

taJLloa. E C H l l c ł r m  ilc a F to a . -4
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fachowo sporządzone, w najlepszym gatunki?, pod gwarancją za trwałość,
we wszystkich kolorach.

I V  l i i  ( J IV t  , , « A  W  JlN A  H ,  I  CJ S  A »  , najlepsza dotychczas istniejąca marka. (Jedyny skład dla Galicyi i Bukowiny).
I  » t e _ t o w o n e  ib in e ea lik e  fa r b y  la is jd o w e  trwałe na działanie powietrza. (Skład dla Galicy i i  Bukowiny).

Tektura ogniotrwała, P ły ty  lzuJaoyjne, Ter, Cement- Gips, Pochodnie, Pasy maszynowe sKÓrza„B, konopne rarowe i wpuszczane, W ęże gumowe, P łyty  gumowe, Asbbst, P ły ty  usbestowe, Tektura, Metal do wylewania panewet 
Cyna, Ołów, Bury ołowiane, "Rury cynowe, L inewki druciane, Konopie włoskie . krajowe*, K łaki Knoty ac anewi \ Bu „ełna  do ozyszozeria, Tłuszoze do transmisy" O liwy do mrszyn , Oliwiarki, K orrw eozk i do gas zei ia 
ognia i do pojenia koni, W ęże konopne zwykłe i gumowe, Gaza na pytle do młynów jedwabn re wszystkich grubości;oh i ązerókos§iaoL, Kasy i asetk i żelazne ogniotrwałe i pewne od włamań, Lodownie pokojowe, Maszy­

ny do praiia, W yzym -ozKi. W yłąozuy skład ula Galicy i i Bukowiny.

L A ^ I e I Ó W .  ^ - ! T G - l E 3L S i r i C H
p o w o z o w y c h , d o  a z lu fo w a n ia , ‘d o  p o d łó g , u a  s k ó r y ,  z e ia z o , f i r m  W i lk in s o n ,  d e y w o « d ,  C la r ć k  i  N o b le s , H o a r e  w  L o n d y n ie .

GŁÓW NY SKŁAD znanych w całym kraju niezawodnych Z A P A Ł E K .  H Z  W E D Z K l C M  najlepszych i najpraktyczniej szych zapałek dla domów prywatnych, kawiarń, restauracyj itp., itp.
poleca po cenach możliwie najniższych

l l o j z y  l l i i l> H < T . Lwów, Rynek liczba 3 %
Wyczerpujące r e m i )  i, które wydaję dwa razy do roku w polskim i ruskim języku do 30.000 egzemplarzy, służą do dysnozycyi bezpłatnie.

I>1 : j l . t  • ' "i ,t V. U
rak lei IV, et. u<i wyrSi*a; tła 

Biym zaś drnkleM 8 et, 
i u s k « n  .c tatki uiLiJ: j'.u« t i w  

j  i«r*ki*gr. V Ł n  p m a  m  j \le la W s  
t „*yntc c% de sabyda we "“ ijitkilcii tr i 
fiitaeh. 663

o
plany wy

5 « w w e  a o  t  ty c ia , » j b L  
* * d r  ń a a lo w a s ia

dcnśów, lacnów, ataeLet, o*rw- 
dsesi, sobodó**, ifeswi'; okien, pc 
dłóg, iman, suSfów, wozów, bry 

’ osek, t» ?a»tA«ow itp. połeoa
A l o M f  l l a f t u e r

Lujów, Młynek l. 38. 166-8

■ety 'ia, wy»łi  je p 
bioKO. ej. katalog.'1 j pla 
suwy przewodniki polskie 1 
niemieckie illra. Zipp/ra). Lu 
sy, pamiątki, sprzedaję tak w 
uisrze i oj m nl. j i _*o » Ln* 
dwika 9, jak 1 w kiAskn na 
wystanie bori bramy fcłAv. 
nej). Zamówienia z pr winej 

ttnką lub '.a . hll zl j L  
LwOw ni. k ^ o ls  Lud 
Ku, porto ISO ui. przy 

mówieniu wiąnszem 35 et.

zt gotó 
a- i. fan 
wikt. 9.

Już wyszło z di liku

wyoane powiększone

Kau^* 6W ilteryi podwójnej
ud -•! u S  0 B N  U za po oiuin&nigni, 
ZBIOROWO w kuriach spicyalnych (d li 
Pań idrgbniej zakład. ' sisgi, przsprowa 
Iza jnontra, inlormoji L. E, Voltae, Kra* 
sowska 7. 580

W majątku Liski
poczta ¥ nicze stacya kolei Bełz 
z powodu rui n, rat.y uyi. 
tą do enycia krowy i tiówki 
rasy Srwyc, także kań wierz­
chowy zł .tę I aw/.iaji bez udu la­
ny 4. Jetnl 153|, młary pół k rr! 
a j'r li _iej. Ogłoszenia przyj 
muje zarząd «1 -Ije7. 2026 2 ^

B o m y  du nprzedania przy alicy Bra- 
<erowskfc informacye w „rządzie real­
ności, Brajerowska 10 między 4 a 6 po 
południa. 1988 3-7

świeży transport proszku

Zacherlina i Andela
do wygubienia robactwa 

wszelkiego rodzaju
poleca

A l o j z y  H u b n e r
Lwów, Kynah- 88.

tw a m le n J c a  ..e Lwowie pr y ui.cy 
Pańskiej- inża, nowa. jesr do zamiany 
za dobra wiejskie obok Lirowa Winuo 
uiObć «t cance'arFi adwokata S :eeffera nl. 
Pańska 1. 27 Poired ictw wykluczono.

2059 2— 2
i wowakie morskie oko (kąpule 
•-stawowa). Za dwor jm  koUI el^kjrrcz- 
nei, poaiif;dzy gćrami, .ryku-j s skale, 
zasłonięto od riatiów. Otwarte dla Panó* 
rsn jilo lite j,  dla Pań od U  do 2giej, 
dla Panów od 2glej do 9tej. Kap ele bez 
gabiay jeden bilet 15 c*. .Kęoiale z Ra­
bina jed- bilet 25 ct., przy kopsie 5 bi- 
btów  dod-ijo ńę jsdcn bilet bezpłatnie. 
Urządzono ty1 to d a Chrr- ścian.

J o z e f  I w a n i c k i ,

Część druga
FLO BE N TYN Y i W A N D Y

ob*janJe:
dotąd n-esnane

i Ł a j d - o s l i i o n a l s z e  s p o s o l s y

Przyrządzanie Drobiu
W  szelką Zwieżyne i Ptactwo dzikie

Najwybredniojsze Legumlny
Wszelkie Kremy —  Galarety  —  Pianki 

Suflety i  t. p .  

P U T R A W Y  Z IM N E  
i n p o t 3 r  -  S a i & t y

Dyspozycja oMlów na calr roi
~~ni a d a n i a  i  K o l a c y e  wystawne 

proszone

C e n a  6 0  o ł .
Po przesianiu przekazem poeztowem Ott c t .  aaka- 

tecznia przesyłkę f r n u o o

Drnkari a nar. W. Maoleckiego. — Lwów

2 5  złr. nagrody otrzyma, kto zwróci 
złoty dam ki zegirelc z monogramem E 
B. łaói.u«zkiem, zgubiony na placu wy 
stawy we irodę Ll tm Zglosló nałeiy ale 
w ;, Ł. Uyr ł jy .  pollcyi. 2033 2 — 2

O H  p +  P^rcya znskomitej kawy, jsoko 
fc* 9  L. lady. lodow, poleca eukiezaia

Józefa Zimmera
______________na Wystawie.
Kuaceyeieiki. eony. iró s lia iz i po­

le .a H«lona z Jordanów Biernacka, Idu 
gosza IP. 1985 2 — 10

N a  c z a s  w kacy jny  na wlei, ,„szo­
kuj a się nauczyciela starszego dr dwóch 
jhłn-eri«T ja  skromnym wynagrod eninu 
i wymaganiem, pokój mi«ć beoz e esobnj. 
Adrei e,wóJyn Domański. Bzuoarka p. 
Korolówka 2b37 1 2

S t J u n ia  1 w izownia za-az do najęcia 
fil. Mickiewicza 1. 3. 2041 1-B

l U T h ó

nieklejonych
a doakouaJej Irsnouakiej bibułki

1.000

po zir. 1  .  wyżej
kóleca K A B IIY B  L

Ł  MŹAŁ0WSK1, Lwów.
.zy o Ibiorze 5.000 sztok, poczta f r a n c o
Biuro wywiadowcze Btaeipław datała 

oyksraska 8 L^ror Guwernantki, bonjr, 
oiicyaiistów i sługi wszelkiego rodzaju 
najlepiej renomowane mim zawsze _o 
po e enla. 180-, 8 -10

Najlepsze brzoskwinie
w pitgciokilowycL koiwicb : najlepsze
brzosk ginie zl. i ‘b0, gruszu zi. 1 10 
śliwki zł. 1‘25, jabłka zł. 125, raj­
skie i&btke. zł. 1 50, ogórki zł, 1 80 
dostarcza fianko za zanczką

Walenty Osana
eksporter owoców i jarzyn, St. P e ter 
Ouok Gurycyi, Pobr sże.

Wino. Kuczabiński
sśnnd Książek do aabożeń- 
- strwa witanego nakłada i wyrobu

W E  L W O W IE  
ulica Kai ola Ludwika I. 3

w pod „órzu na le\o 

polica na
premie dla dziatwy szkolnej
książki do nabożeńs wa o novsj treści 
oprawne w  płótno po 20, 45 . 55 < t. 
Obrazki świętych z modUtenkami 100 

sztok po 65 i  76 ct.
Medaliki różańce, witraiykl Itd.

po siakich cenrch.
.

Pp. cupooa odiprzedającem stó- 
sownj rabat.

Poszukuje się kupna

1P T L K I
Oferty pisemne z p^danum o- 

brotn oe ry i b.iższem objeśnieniem 
przyjmuje biuro drnenaiftów P oh 
na we Lwo »i#. 1924 6 —6

L k s p w id j t b r  p.c<t'> r teisgr. mo 
ncyę, posz?'
Ektpeayror poste

gęcy r.łoiyć ’• acyę poszuku je umluszcse- 
ni*. Adr -s ; EktJsaytor posbib 
Tarnów,

reacanta
1—2

l * o e a d ę  pi l^omocoika, sekietarzi. etc 
postukuje 'mcyplent adwokacki, ooiiada- 
j  >cy dziesięcioletnią piskiyl w j»ici j-szo- 
•zelnyrh kaacelaryuch. Feliks Iiwów 
re"tanłe. 2047 1-4

b z u k o in  gospodyni, .zwaczki, kuchar­
ki i sługi w j.dnej uaohie, krótko mówiąc 
osoby, któiat/j s s I mzystkiom zajęta 
przy j«daym AlowuSu Do obuługi U po­
koje i iractinis, czystośe i porządek wu 
sszystkiem. Zgłaszać się pod U. Z poate 
restante- 2045 1 - 4

Sójwlęksty wybór !
W nalaodoiejgzyt.h bluzi cb ubrań, far­

tuszki i halki damski d) i lz’ecinnych. 
Bielizna męska, damska i dziecina nąj- 

tanieJ V  magazynie w^deńskim

Edwarda Oottlieba
we Lwowie, Jfgleiońżka 12. 

Przyjmuj* aię do utycia wszelką robotę 
na maszynis. 2048 1-1

Hiilele Wystawy
o lica Sykstudk, i liczba 56 i ulica Ktaszewakiega liczba 19.

HOTEL G ^ R N I
ulica Podlewfki.ge 1. 9.

P«M)je o j^dflem łoźku po 1 złr., T50 i Z złr., z pościelą 
i usługą. Pokoje o dwóch łóżkach od 1*50 do 3’5() z po­

ścielą i usługą. Saliny po 4, 5 i ti zł.
Zarząd Hoteli Wystawy *1. Sykstnska 66 A . 2 -  8

Ao-

_
-

Pjh M a jlep szy m  ś ro d k ie m
kcnaeFMuiąoym gontowe daehy, .tach:ty i ogcłeni W Bzelkl atcryal drewniany 'ównkż 

n erasmdny środek dti riuJteni. gr;:jj» es podłogejh i pi dwiliaon itp.
J £ S 1 POKOSI NAFTOW Y.

Posiada bowiem obrą włamujć, u  baruso łatwo wsiąka n suchy materyai drzewny", szczelnie jego pory za­
mykając ochrania go od szkodliwych działań powietrza, a najbardzisj chroni ud wilgoci, niedupuszcza do pykania 
paciania się i trupieszjnia Jrzew-.

Przeto z nejlepszyu "tutkion należy używać pokosiu naftowego tum gdzia materyai drze.ny na ustawiczne 
działanb pewic, za i w.lgoci jest wyetawioay a #i<ji najłatwiej zepsucia podlega. aa . y

B w, i., do p.erwszeg • aapuazcz„nia, czyli pokostowania, drzwi, okiaa, achodów i .“^.eikiego muterydlu b 
draewnego nadaje Olej nal X)wy z lepszym skuftiem, uiż drogi do'ąd u'yweny poKOJf Klany, pŁaiewaz jesi 
znaczsie wydatniejszy i be* po-ówuama, gdyż obecni* praaszł, 3 0  centów na kileraaaie tańszy oa Imanego 
pokostn. . .. i

A  gdy pokost naftjwy ■maturalnej barwy słojów drzewa nie zmienia, prseio u m la it 
drogiłg- pokudtu lnianego pod k iid ą  tarbg, dla suej tmlości ze znaczną korzyścią i najlepszym skutkiem użytym 
być może.

Jcdon kil "-ram  pokostu naiitoweuo koi . tuja «■ moich znanych składach tylko 1 2  centów.
Przy wia&Bzytn aaś odbiorze w pęcakach zacierających okrło 150 ki'ogramów opuszcz-m znaczny rabat.

P io tr Miączynski
Irocidel składów mezapalnej k ejuwi "Naf y we L w o w ie  Syketuska u. 4,7.

NA W Y S T A W IE  PAW ILO N  SOW IECKI, ttftUPA VI.

f  #  A ,y  ;  jc  l y
£  - V

Có ^  a

T. BR
Fabry&a kotłów parowych i masiyn  

odlewarnia ielaza i metali 1 ktr^uia parowa
■W  O tt3 T Ł X L I 

poczta, telegraf i stacya kolei w miejscu 
za,tr-u .dn.^ająca 2 0 0  roJcotjilŁió^jtr

semir

■-yrabia:
Maszyny parowe,
K duv parowe wszystkioh systemów,
Rezerwoary spirytusewe,
Wszelkie apsrata i urządzenia gorzelniane,
Urządzenia tartrków,
Koła pasowe,
Kompletne urządzenia transmisyjna,
Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnych i nadesłnnyoh 

modeli.
Reparacye jak  najtaniej.
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J u ż  w y s z e d ł
N o w y  c e n n ik  fa r b ,  l i k i e r ó w ,  pokostów, przy- 
borów sifcysty uzno - malarski oh, potrzeb gospodar­
skich , dom owych, technicznych fotograiloznyoł?, 
cerat, ohodnikóir i m ateriałów  ch-miomyoh, a- 

ptecznyoh, gnmowyoh i t. d.
firmy 1841

Leopolda Lityńskiego
we Lwowie, w Grand Hotelu,

obok nowego gnuchn K asy Oszczędności.

! Największy eksport prowincyonalny !
Zwraca sią awugij na to najmiększe i najtań­

sze źró iło  zakuuua tyniączaj h ojdziennie nii odzo* 
wnych artykułów.

Na prowincyę rozseła się oenniki frai co 
i gratis.

I  s 
S I
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Angielskie krukieiy od zł. 4. Lewn-tennisy, di ? poleca
I

"i/*;• ,

*:vuj t j j zp-ł̂ ftTrraifc,

magazyn pod lirmą K u U b Z y ń s i i i  i  U b e - h k i
l.wów K irola Ludwika 1. 7. O  ikf szczegółowe gratis.

Jagiellońska 8. Lwów. Jagiellońska 8.
Pierwszy zakład przyrodniczy

F. M. Złotnickiego
polera wszelki* laakow^ z zouljgii, b-itaailta i mineralogii jakot: :
wizfa unki Ciirorr.nlitogr*ii:;tue dla nauki anatomii, botaniki, stnografii e x . —  
preperata natura.ns p.z>i ‘lnic a , aache, w spirytusie, izkulcty etc. — biolo- 
•Yje pojedytczjcb wadóa p żytecznych i szkodliwych, mod le  sztuczne roślin 
,Y ni turalnej s ilr .wci i wygląazi* dc zastąpienia p eparatów naturalnych 
prasowanymi. Mudslz a ;tnczn< z ~l -.sy pap..»rowej, d.zewa, żtlatyny etc. dla 
nanki anatomii, zoulogii runlomii i bota ,iki w naturalnej wielkości i w zna 
CŁucm powiększenia. — Z om v  i poj.Ayńcje oka iy minerałów, skat, ziem, 
... — iienien etc —  Wzo.,* kryitalugrafJtzae M szkła, drutu, d 'zewy i tektu- 
1320 ry. —  Osobliwości z zoologii, botaniki i mineralogii.

 Z»we ssaki, ptaki, rybki złote i inne, płazy eto.

i 'G

&
Mg W-m

A  n  A  c g  iim  §  f i
* m g  - i

i l o w a r  p a r o w y
& Ó T Z A

w  Okocimie
.cieee swój i znakomite piwa, Które z powoda do jorow yih  alt. ad l i ­
ków i niezrównanej jakcśoi pierwszorzędne najmują * stano wisko 
wśród piw k/ajowyoh , .kotai z4grat‘ioŁiny jh i na w jjtaw ie  krajo­

wej powszeohne znajdują aznauie 
PonieWłii do-eło do mojej wiadomości, ie  niektórzy restaura- 

torowie obce, pośledniejszego gatunki, piw?., jako okooL skin sprze­
dają, przeto dla ostrzeżenia P. T. pubhcznośoi m»ni zai-zozy donieść, 
że jtówny skład i  zastępstwo mego browaru dla Lwowa i  Gttfacyi 
wschodnie\f znajduje się u pp i i  ynHZ W lx e l i  Sfyn w e L k  uwie 
nl. Bjgusłnwskiego 3. 13 zaś skiad piwa, outelkowego i  p. g  IV ie -  
s e r e  w e Lw ow l » ul. Sykstnska 1. 14, tudzież, źe piwo okocimskie 
szynttują na szklanki w rŁJtę.pująoych. resWarauyaoh i pokojach do 
śrdadnń:

n p. N a ftu ły  Toepffcra , ul. Trybunalska 1, 12.
l ó z c f a  d a i  l i c l iR ,  kawiarnia teatralna, 1943
W ilk u .  A o E o w s h i e g o .  nl. Gr-ać ck« 1. 79 
(1. K l i n g s b e r ^ a ,  0  oheurr uK 7 .morowicza 1. 17. 
l u n a  L u d w i k a ,  ul. Erako-tska 1. 7.

K a r o l a  ATIedźw iockiegc, nl. Słowacki.go 1. 8.
S h jtv  w  < r - ł l^ n . r g ,  Ba « r 16, ■
A u t .  H>" d z ln s k ic j - c  E—jtanra yyi ;oL ’ awa 
1 . s a l z L  '.rga , ul Koiiąu.j_, rć Kazimierzowskiej 
Mw.a W l x i a ,  ul. LrmnisI k. 6._

Na przy złość ogładzić będę b\żdoj n ie lz i .li w pismach lwow- 
skioh raz .dskŁ restauratc/ów, ktcire piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sotie, wystąpić w drodze sądowej przeoiwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okooiLuki«go.

Jan  Gótz *v Okocimie.

P E R F U M Y
/ ^ I I z  b i a ł y e ł i  f i o ł k ó w

wynalazku

Jana Ihnatowit
we Lwowie

f la k o n ik  I z ł r .
Sklepy własne ul. Kopernika I. 3. 

ul. Halicka liczba II. Kraków Sukiennice 
i Czernlowoe- Rynek 1. 2.

R. WOLF
Magdeburg Buckau

najznaczniejsza

Fabryka LokomuMI
■ w Niemczech.

L O K O M O  O l i  . E
z kotłami rurowymi do wyciągania z siłą 4—2o0 kem nalepsrt- 
n< jtrwalsse i nejoszozędriejste maszyny dla drobnego t wiel­
kiego przemysłu jak i rolnictwa. W o l fa  lokomobile przywyż- 
szają oełą fconkurfonoyę nader msłem zviży"ieua: maferysiu pal­
nego. Wszystkie od wyżej jak 30 lat z fabryki wydane l ko- 

m bile (kilka tysięcy) są jeszuzo toraz w Użyciu.
IL  W o lt  buduje dalej. Kotły rurowe do wyoingarla, maszyny 
parowe, cent■>fagi-lne pompy jak: < “a  w ie r c e ń  n a

w ie lk ic h  g łę b in a c h .
Na wysta*vie krajowej we Lwowie od 5-g > ozerwca do konoe 
paź isternika t. r. słażą dwie maszyny Wolfa „Lo^c mobile 
Oomponud“ o sile 100 koni do poruszaniu masz  ̂n dynan. oznyoh 

w p wilonie eroktrycznego oświetlenia

MORELE (ayrikozy) W ĘG IER SK IE
ł r o e z  S  lE i lo w s r  z iłi. l*Q O  ct.

wraz k opakowaniem rysyła

E r y d e r y k  S c k le ie h e r
, Lwów, rug tiykjiwkiej. 1981
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